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f>tł ZJdonycb Świat Polska daje rpfyK świ*ta 
£0*K23#y isz jK ri: państw- w  któran rsarznoony jej 
ez*«s: i  ndfica^czafay itJzfclja i unicestwia korzy stne 
rezultaty pekojawej, pożj .ecznej pr3cy. Zac;eraja 
7, radieści ręce wszyscy wrągęwie Rzeczy pospolitej, 
crs>2r” śnię o4?J mie jteynar odowa pandą Sassonow i 
Ratlse^auów, śmieje się triumfalnie Lloyd George, któ- 
r&m.j zafrw dlaao iwOtefmfe jsopa*cfe jfcgo tezy. te Pol­
ska jest ełesreaton ycakhwhi i zamętu, że utydy słę 
Ute wty c»y jwfcro nie przygotuje się powstanie "a 
1 Serssnle itd. A tymczasem p. Naczelnik Państw* gasi 
..nadmiar eneurS któty w  nim zokipenT* praktyozne- 
mf IćłKfcmi 7, zakresu prawa politycznego i odbywa 
searanaryfciie pogiaidaeki z przedstawieniami klubów, 
nie tylko rjfe spiesząc się, aby zlikwidować jak naj­
prędzej przesilenie. które państwo przyprawia o cię­
żka cbrujobe i niweczy fcgo autorytet i dotrą. opmję 
za gtraiścą, z wielkim wysiłkiem nr^ez Sk rmtmta
nepnaiwisy^ ale ynaaost oświadczając, że dąży do
prze\#ee*ei*a: kryzysu bo chce s:e „zemścić nm po­
słach" i trecho ich .po trw ać". tłyttoyśnty mocno 
zdaiweni tą entm.cjucją, stwierdzającą wprost, ■ że 
głowa państwa chce to państwo utrzymiw^d przez 
caas <Swższy w .stenie cftarobowym. He że podobnej 
de|#atrsE3'i głowy pertewa ukoronowanej czy raieuko- 
mnowanąj napróżno szukalibyśmy w  dziejach. od 
etypskich T-raoućw począwszy, gdybyśmy nie pamię­
ta iii o tam, że w. jednym z© swych w yw odów  p. Na­
czelnik państwa nazwał siebie „trooaonym humory­
stą". Istotnie musi mieć zabawę nieladą gdy iwrcfei, 
jak cały Sejm «le może sobie dać mąęfy z iego nad- 
truarem o .e-ygjj,, jak cala Polska buczy, niby gniazdo 
as. gotuje sio, Hp5 tryska wrzątkiem i coraz bardziej 
robi się psdiobnA du bałkańskiego kotła. I gdyby szło 
o Argentyrsę moglibyśmy wszyscy śmiać się be#, opr- 
lłdę.tsjiia, ąie pioniowraż idzie o naszą własną skórę, 
o Pefetfcę, o j  j pomyślność i byt, "-jpaszki te nabienja 
posmaku rneotse dnunatyczoego.

tHemBśri w «aete> p. Nac^^irtk Państwa balwi się 
tak dóbr w, 'f% z z^pałan-i przedłuża zabawę i riezat- 
st»kojouv pogódaukam. belwederskienti z posfaimi, 
chce mieć od samego Sejmu, jako takiego, airt-mty 
czuą interpretację art. 3 majej k-oiłstytucji, ho nagle 
zapomniał awteesta iwńelu słów polskich, które sam 
rozinnist dsgJciywthf., gdy powoły wał na podstawie do- 
remm nieme z Sejmem w  osebre jego marszałka) rzndy
oo. Slcr lsk-:e?«5>. W l. Grabskiego. Witosa i dwukrotnie 
rk nikowskiego. MlSitowicie p. Naczelnik Państwa nie 
v.ńe, co znaczą słowa: „powołuje", „na podstawie
oorozuiniepja" i „Setm".

B a rd zo  iest praw^dopodolm e ż e  S e jm  tą  &ama' wy­
bitną w ię lcszośd ą  g io s ó w , k tó “a  z a L c i ł  r o n o im e  po- 
w ołan ie  ts^ ćm  '" 'jn ik o w sk w g o  da tg je d y n ie  m o ż liw ą  
iuterr-retację ż c  N a c z e lń k  P a ń s tw a  iest o b o w ią za n y  
tuńsję tw irrzen ia  gabinetn p o w ie r z y ć  te i osobie, k tó rą  
mu W s ta n o  M arsza łek  Sejm u, na n odstaw te  uchtyaJy 
Sejm u pp^asęte j c z y  to  na plenum , c z y  też . j« ję  do­
tychczas, b y w a fe ,  na kon w en cie  sen iorów . W s z e lk ą  
inna u chw ała  b y ła b y  zm iana „M a łe j K on s ty tu c ji" , -a 

nie Pj autenfcsrcztEą in terpretacją .

Co zurmiłby p. Naczelnik Państwa z tLką ucJiwaią 
sejmową?

Są tjdko trzj^ moż.liwośd. Albo wykona ją i no_ 
woła rząd, który mu Seim wskaże, albo uzna, że tuka 
iflterpretaeż?' zbył go krępuje, że jest d#* niego „no­
wym Magdeburgiem" i ustani, albo uczyń1 to co mu 
"adKi warsz5»rski ..Kurier Poniedziałkowy^, tj. w y­
stąpi w  „itoienłu nrczydenta Rzeczwpcspojitei i Se- 
natu“ (?) i jp-p talci Sejm >'ozwiąże prrtż zap1 owadzi 
v  tej czy innej fermie dyktaturę wojskową.

M B  npJstgpi którakolwiek z awu pierwszych 
ewentualności, wszystko będzie w  porządku. Polska 
wstąpi napowrot na drogę ładu i pokoi owego rozwo- 
jn. Lecz co będzie, jeśli nastąpi ewentualność trzecia? 
Nie trzeba słóv/ tracić na to że państwo stoczy sie 
wówczas w  odmęt rozkładu, ch,r*osu i anarchii, że 
dozna wskazani tak silnego, iż osł«b' się niezmiernie 
na szegeg lat a- nawet lego byt niepodległy może zo­
stać asfcwestjCMTOwawy.

JtigŁfla jest jednak także, że przy równoczesna, i

Na podstawę urformacyj, zasięgniętymi u ncjniia- 
rodafyiitjsz;. cii kój wojsk, w y  cl) dow-fJtdajemy się, 
że -w^^stkie pogłoski 0 mobilizacji ąguesywncoci 
wzgl, inwazji wojsk Dols?.ewick;d; w gramce Rzpltej—  
są z gruntu fałszywe i wyssane z palca. Na podstawie 
wszystkich źródeł, dostępnych władzom wojskowym 
ustalić' można z bezwzględną ścisłością, że mewy mę­
tna niaty-Iko o żadnej agresywności soyietów wobec 
Polaki, ale wogóle siyru2icxa ^-ewnętrzna Rosji jest w  
tej cli wiń tego rodzaju, że nawet Partji wojennej Tro­
ckiego o jakichś ruchach zbrojnych przeciw Polsce 
się .rneśrL Raczej Przeciwnie! Na Flod^fawie informas 
cyj z tydi samych źródeł można -stwierdzić, że w Ro­
sji wlaśnje panuje opawa przed1 zaatakowaniem jtą od 
zachodu.

W  dniach, kiedy uwaga całego społeczeństwa 
skupiona jest wyłącznie na ciężki im -wstrząśmeniu i 
Przesileniu państwowem, które Państwu dastąJP z  po- 
z-wp.Jcetym piawa i konstytucji narzucone, kiedy 
wszwstko, co uczciwie, polskie burzy się do głębi z 
POWtdti zamacJiu dolcsuywauego samowolnie na pra­
w o  i ład w  państwie, kiedy wszyscy z trwogą ocze­
kują prawnego, jalcnajszybszego ukończenia kryzysu, 
będącego kitasMofą po?ityozną i  gospodarczą dia pań- 
styw —  w  takiej chw;!i caty prasą i e w  i cow o-b el w  e- 
derckai, działając najwidoczniej na podstawie z góry 
nadesłanych instrukcją, fe fr z y  w sposób niepoczytalny 
paniczny nasfrój wojenny. Wszystkie lew-ic.-belweder- 
aiae P'sma lwowskie wczorajsze alarmują społeczeń­
stwo wieściami o na. idach b ud bolszewickich w gra­
nice Rzpitej, o n*ęń»i!tj»cfi w  Ro^ji itp , wjd>ija;ąc bajdy 
te olbrzymiemi literami pa frontonach swych organów, 
kby tylko odwródć uwagę społeczeństw^ od boi jsnych

wstrząśukń we wnęk anych, Które Rolska prztżjoea.
Wiemy doskonale skąd ta prawokatoraka rabotą 

icLba. Jacyś niesumienni agenci szerzą popłoch wśród 
ludności, ustnie rozdmifdiując tend^icyjne wieści fa­
brykowane lekkomyślnie przez Agencję Wschod-ńą,' 
tak bliską Behvcdem.

Cel tei zbnodniczej akcji jest zupełnie wyraźny. 
Chodzi o wytworzenie w  społeczeństwie "żmosfery. 
nastnojn wojennego, któryby usprawiedliwił sprawokjo- 
wanie ataku na Rosję w myśl tendencji! p. Medarda 
Downarowjozc męża zaufania Belwederu, który w  
ostatnim ,,Kl. Mrze Porannym" woła o uprzedzenie 
ataku atakiem.

Społeczeństwo spi dwokowŁÓ się nieda, sauioobro- 
ną loopowie na prowoka ńę obłąka-nej chimery wojen-, 
nej. Społeczeństym nieda sobie wydrzeć pokoju, od 
budowu.iącego się z trudem życia gospodarczego. Spo­
łeczeństw o odpowie masowym protest sm na zoi'odni-! 
czą hoborę podjadków, luóre je wfodą do tu-rszczęścia.

A to v/szystko dzieie się w przededniu objęcia 
części polskiej G. Śląska w  cfiw-iji, gdy Niemcjr wspo­
magani przez międzysojusznicze wojska angielskie i' 
włoskie szerzą potworny ter por wśród Polaków, nisse^ą 
mienie polskie, mordują prąci naszych.

Powtórzyć s;ę może to samo co sprowadtyło klę­
skę naszą w r. 1920. Wtedy „wściekle ryzyko" po 
pin wadziło wojsko polskie nad Dniepr i w  
nim utopiło Śląsk Cieszyński. Dziś te same obłąkane 
czynmki prowokują społeczeństwo zriowu do awan+nry 
m  Wschodzie, co dc®ro'va<fzłłeby do utraty G. Śląska, 
warnrk-n niezbędnego naszej wolności politycznej i go­
spodarczej

Opole. (PAT.) Pełnomocnik raącu Polskiego wfca- 
minister dr. W ł. Ssyd® udzielił następującymi infurm-- 
cji co do objęcia G. Śląska przez rząd polski;

Pewna zwłoka w notyfikacji decyzji Ra<ty arnibat- 
saacrów co db gi-atiicy r^tąpiła wskutek teg-o, iż nie 
doszła ćotąd do pońoznmienia w  soraiwW dalszego piro- 
wadzeniai spraw knmyeh o przestępstwa przeewko 
koaijantogn. Przyruszczam. że n® posiedzeniu, jutrzej- 
szem nas.ąpi uzgodnienie. W  każdym razj-e nt*stąpi we

czwartek podpisanie przez obu pełnomoci-ków opoto- 
kofu w sprawie oddania abu części G. Śląska oraz n)o 
tyfikacja. granicy.. Dzień sobotni będzie pierwszym 
dniem zarządzeń ewakuacyjnych, w ponfedaatek zaiś 
opuszcza wojska k-oabcy.ine pierwszą strefę. Pfo stronie 
polskiej tworzyć ja Dęaą miasto i powiat Katowice. W  
iym samym dniu tyzpośr-ednio po wyjściu wojsk koali­
cyjnych, nastąpi wkroczenie wojsk poł^ńcłu

utrzytrrMiiu pokoju, taki stan nielegalny rie mógłby 
Pi zez ^zas dłuższy istnieć. Chociaż powiem naród
i ess jest stafe zaitruwany od łat czterech, a raczej od 
t  ybuchu wowy, truciznami anarchń, partyjności i 
prywaty, to jednak zachował jeszcze pa' tyle zdro­
wego instynktu, że zamachowi stanu, rozkładającemu 
jego życie publiczne, st.auowczo nie padkL-łby się- Sam 
nacisk nieskażonej Ofńnji publicznej i pódyktowa^  
mm sa.moob”ona. naiodu zmioiłaby niefortunnych za 
nacbawców z powuarzclmi. Rzecz przedstawiałaby 
się inaczej, gdyl.-y równocześ.nie z zamachem stanu 
sprowokowapio woipę % nieprzyjacielem zewnętrznym, 
według starej a wypróbowanej recepty wszystkich 
dyktatorów. V rtedy w  imię obrony państwa, w imię 
utrzymania jadinołńego frontu wobec wroga, naród 
musiałby cierpieć dyktaturę i pomagnć jej wbrew  
siwej woli do ugi Luitowania1 s-ię. Możemy zatem przy­
jąć j?-k.o aksjomat, że dokonanie u nas zamachu stanu 
byłoby idei tyczne z wywołaniem wojny, któia łatwo 
młagMjy. stać s;ę grobem Polski.

Nie bi"ak niestety poszlak, że są n na; sfery, któ­
re do sprowadzenia takiego staru rzeczy ś .oadomie 
dążą. Namnożyło się bowiem u nas ludzi, których 
wojna z nicości i poniewierki wydobyła1 na wierzch, 
którzy wiszystko zawdzięczają wojnie i którzy, jak 
legendicrne salamandry w  ogniu. żvć umieją —  tylke 
w  rimosferze wojennej. Te salamandry wojenne ma­
rzą o zrekonstruowaniu Naczelnego Don^ództwa i 
przywróć riiu mu dominującego w państw:e stanowi­
ska, w  imieniu tych sal unander wojennych przemia ■ 
wiał p. Daszyński, który zapomniawszy w  ferworze 
pretorjarskim o zasadniczym jakoby pacyfizmie so- 
ejuTstów wolał niedawno: „Wszak w  R°sji półtora 
milfciisp łuaai azŁsraiomyd, cayik. na to, żepy rzucić oięi

na nas. Nk traktaty, nie noty pokojowe, ale bagnety, 
zdaniem Naczelnika Państwa, powinny •wyjaśnić sy­
tuację. Źndne rozważania ekonomiczne mc nie 
znaczą".

To bjlo  a f nadto wyraźne. Ceppawda ałub PPS., 
przerażony tern medyskrttnem odkryciem kar-t nie 
omieszkał ogłosić, iż popierać może tylko rz,ąd wy­
bitnie pokojowy, a p. Naczelnik Państwa, któremu p. 
Daszyński niedźwiedzią wyświadczył przysługę, w y­
parł się w  wywiadzie z „Kurierem Poramiyrr“ wszcj 
kich zamiarów atakowiania, chociaż Ne mógł się po 
wstrzymać od styrerdzenia, że gdyby nie „słaba 
struktura moralna:" naszego społeczeństrwiai, to „dla 
zniweczenia cigglych gróźb w in y  wskazanem bjdo- 
by oczy ścić atmosferę wojenną".

Wszystkie te wynurzenia jednak nje mogą zmienić 
fatku, iż jest u na-s dosyć salamander wojerych które 
raśeby s’ę zagrzać Przy ogniu wojny j nachłeptać 
zbrodniczo wylanej krwi młodzieży polskiej, anj też 
nie mogą zachwiać pewnika, że tylko wojna mogłaby 
zapewmć powodzenie zamachowi stasiu i utrwalić 
dyktaturę wojskową.

Dlatego niech wiedza ci, którzy za misę socze­
wicy w  postaci przeprowadzenia stronniczych w y­
borów na) rzecz partu gotowi są popierać zapędy je­
dynowładcze. że działaniem swojem znoszą drwa i 
przykładają płomień do stosu suchego paiiwp^ ze na 
kraj znękany tyhr przejściami wojernemi sprowraidzają 
nowe klęski ognia i miecza1 że społeczeństwo rbwiai 
ich o chęć wymordowania nowych setek tysięcy na­
szej rrłodziczjb której ręce prężą się do czynu, dr 
wspaniałego czyimi budowania pokojową pracą moc­
nej praworządnej Polski. ale nie tęsknią do raja 
sa»ar.«oder wusennycfa sLo .ałwej rzazi. (— )

i
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Wzial tensiji
pawi. tPAT.) „Temps“ w art. w-stępmym podaje, 

ze rząd francuski rozważa obecnie memarjał angiel- 
&Kl Niswi-domo czy rząd francuski uczestniczyć bę- 
ozie w  Konferencji haiskiej, jeżeli zaś będzie uczestni­
czyć nie wiadcrno czy przedstawiciele iego wystąpią 
w  cl arakterze rzeczoznawców, czy też za pwzykia- 
dc-D Stanów Zjtanoczonych tylko w charakterze obser 
y amorów. Komentując w dalszym ciągu memorjał an­
gielski dziennik czyni następujące uwagi:

1. Zapewnienie Anglji, że konferencja w Hadze ma 
być zgromadzeniem rzeczoznawców czym w zupełno­
ści zadość jednemu z warunków zasadniczych posta­
wionych przez Francję.

2. Mamy nadzieję, że rzcczoznawcj angielscy po 
ich stosunkach ze wszystkimi państwami repreasnto- 
wa iymi w Iiadze równie skrupulatnie unikać będą 
kwestji politycznych, jak to czyni menforjal angielski,

3. Co do wycofania rnemorpłu bolszewickiego 
rząd angielski czyni nąwąt więcej, njż wymagała! Fran­
cja. Anglja oświadczając ze nieznany jest jej mes.io- 
ijat rosyjski tym samym Dublicznie go potępia.

4. Co do długów przedwojennych „  ferrtps" twier­
dzi, że w tej chwili można skonstatować że Anglja u- 
waża za zupełnie naturalne zaproszenie do Hagj w ie­
rzycieli i wezwanie ich do efektywnej wspo-spracy. 
Francja często wysp wata zasadę, ze zlobowiązania wo­
jenne zaciągnięte między sprzym erzeńcam-' dla obrony 
wspóhej sprawy sianowią całość ińuiodzifjną f powin­
ny być poddane jeduakbwym przep^om. Wobec tego 
sądzić można, że rząd ang elski zamierzając anmować 
część rosyjskich długów wojennych zdecydowany jesT 
również uczynić fo samo z częścią długów wielebnych 
francuskich, włoskńh itd

5. W  sprawie restytucji własności skonfiskowa­
nych w  Rosji „Temps“ pisze, że zgddmo z doktryną 
angielską, każde państwo może wywłaszczać db ce­
lów użyteczności publicznej, wywłaszczonym zaś win­
no wypłacić się oiszk^dowan-e. W ywtaszczenie oparte 
jest wtedy na wypłacalności, a państwo rosyjskie jest 
ooecnfe n>e wypiacalne.

6. Rząd angielski liczy nai inicjatywę prywatną co 
de rozstizygnięcia sprawy kredytów. Jeżeli, jck to 
oświadczył szef rzeczoznawców angielskich w Hadze 
sir Roaimc, chodzi tu o pomoc na wskrzeszenie Rosji, 
„1 emps obawia się, że inicjatywa prywatną rekon- 
strukt®rów napotka na wielkie przeszkody, a przedie- 
wszysddem w  uczuciach narodowych rosyjskich.

7. Jeżeli Francja proiRnowała poro^nmieuie co dc 
wt^rólrego programu przed wznowieniem rokowań z 
popszewikami, miało to na celu zajiolrec, aby Rokowań 
tych nie spotkało to sama, jak to było w Genui niepo­
wodzenie, spowodowane cftapsem. W  zakończeniu 
„Temps" czyni aluzje do końcowego ustępu memoija- 
'łu, gdzie jest mowa !o „polowaniu na koncesje" 
„Temre“ nie mógłby uwierać, że Anglicy zgodziłby 
się stać się współwinnymi sowietów ukrywania cu­
dzego mienia i dodaje, że sugestia angielska' w tym kie­
runku dcGłaiCza Francji po raz pierwszy argumentu 
na korzvść rokowań 'oddzielnych między Franci i 
sorwk.,ami.

Łcadyn. (PAT.) Odpowiedź angielska na memorjał 
francuski z dnia 2 czerwca br w kwestji udziału An­
glii w  konferencji haskiej bi zmi jak ^następuje:

Memorjał francuski paleta prawdopodobnie na po- 
rnięszaniu pojęć i nie świadczy o znajomości tego o 
czem obradowaili na konferencji genueńskiej Konfe­
rencja haska ma byt konferencją rzeczoznawców, rząd 
angielski nie zamierza wysyłać swych przt^stawkaeli 
w jakimkolwiek innym charakterze albo z innemi pełrao- 
'uocnlctwami. Okoliczność, ze -obaj przedstawiciele 
angielscy są podsekretarzami stanu nie zmienia po 
staci rzeczy, obaj są rzeczoznaw cami jeden w sprawach 

-finansowych, drugi w  handlowych. Nie są oni uipełno- 
tnoiciiionymi do ugód a ugoda, którą oni zawrą będzie 
musiała być przedłożona rządowi angielskiemu <fa aiprio 
bat?/. Rząd angielski nie ma zamiaru zamianować przed 
stawic eli dyplomatycznych lub politycznych. Zairr=- 
noyanie innych przedstawic:eli jako reprezentantów, 
oraz ustalanie zasad postępowania konferencji byłoby 
tylko stdltą czasu. Uprzednio debatowanie nad zasa­
dami. jest zbędne, pomeważ byłoby ono tylko powtó­
rzeń :cm tego, co już powiedziano w Genui. Z  uwagi 
na to iząd angielski nie widzi racji przedłużania ter­
minu 15 czerwca, w  którym przybędą delegaci me 
rosyjscy, 20 czerwca, w  którym zbiera się komisji, 
rosy'ska .oraz 26 czerwca, w  którym zbiorą się obie 
komisje. Rząd angielski sprzeciwia' się stanówczo pre­
pozyci: francuskiej, że należy wycofać mc-mo.iaf ro ­
syjski z dn. 11 maja br. przed zefcr-s-niern ?ię konferencji 
haskiej. Kwestja ciofnięcia memoriału nie została po­
ruszoną w  Genui, wszyscy del- gaci nie wyłączając i 
francuskich przyjęli na ostatniem plcna-ptem posiedze­
niu konfe>renc;i genueńskiej wniosek, o zamianowaniu 
przedstawicieli na konferencję haską. Rząd angielski 
uznaie przeto kwestję mtmorjału Hasy’skiego za zała­
twioną przez obrady ostatniego posłodzenia plenarnego 
w Genu; i jest zdania że konferencja fy~ka pominie 
zupełne kwestę me mor ja >u rosyjskiego. Żądanie wy­
cofania mcmwkiłu stanowiłoby za.ś nowy warunek, 
łrtóry nie był przewidziany. Rząd angielski natomiast 
pragną poprzeć sterowisko rządu francusk;ego, a rria- 
yrwicie, że uchwały w  Cannes mają być podstawą 
Seanfemrai w  Radze. Rząd a^gkask* uie godzf sic n?
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H ajw spanS aiszF  film  w y tw o rn i w fosScit!
T  o  s  ©  Ł iertiU i W  g i  -roi:

w yśw ie tla  o d  czw artku  fCIHO L E W ,

ośv iadczenig lyądu francusjdego, że posiadacze mieli­
by iprefwo żądać od Rosii zwrotu slronfisk)anego mie- 
lii-. Stanowczo naiomiast opstaje przy tern, aby wy- 
płacono rzeczywiste odszkodowanie. Rząo angielski 
przyznaje, że najpewniejszą drogą powrotu d-o dobi o- 
bytu i uzyskania kapitałów dla Rosji, jest umożliwie­
nie iym, którzy w przeszłości Rosji pomagali, nawrotu 
do ich przedsiębiorstw. Przyjęcie propozycji francu­
skiej wedle której komisja nie rosyjska z pominięciem 
delegatów rosyjskich miaiaby wypracować plan poli­
tycznej odbudowy Rosji i przejstaiwić go następnie 
delegacji rosyjskiej jako ultimatum byłoby wyszydzo­
ne na konferencji haskiej. Obrady z rosyjskimi delega­
tami f współpraca z nimi jest konieczna, jeżeli konfe­
rencja haska.’ mą dać wyniki praktyczne. Rząd brytyj­
ski życzy sobie rozważyć na konferencji haskiej kwe- 
stję długów własności pryw«inej i kapłralóiy a nadto 
pracować tylko jako i zeczoznąwcy z rzeczoznawcami.

Odnośnie do zwroru mienia prywaióiego r.ależy albo* 
zwrócić je puprzednim v łaścicielom albo udzłdić od 
powiedniego odszkodowania. Rosja tylko wtedy uzyska 
kredyty prywąfne, jeżeli kapitafiści uznają pr-adsta- 
wine gwarancje za dostateczne.

Paryż. (PAT.) Redaklbr dyplomatyczny Hayasal 
donc-si, ze Rada ministrów poweźmie jutro decyzję w  
sprawie udziału Francji w konferencji haskiej W  iazie 
konfirmatywmego rozstrzygnięcia sprawy Rada zade­
cyduje czy delegaci będą działali na konferencji w  
charakterze rzeczoznawców, czy też będą tyikio oDser 
w ł  torami.

DEMONSTRACJE ANTY PRUSKIE W  BAWARJI.
Monachium. (PAT.) Przybył tu pre/ydeirt Rzes?:r- 

Eoert, powitany przez prezy-aemą rady bawarskiej. W  
chwili, gdy Eberi opuszczał dworzec, doszlja dc za­
mieszek . 20 osób zastało ar.csjztoiwauycli

Gstry ton dyskusji miąazy An îją a Frarjola-
Paryż. (Tel. wł.) 12 czerwca. Godz. l ‘ł ‘10. Dwa 

fakty dominują dziś naa położeniem politycznym Eu­
ropy: raport oankierćw i otwierająca się za 3 dm Kon­
ferencją haska.

W  rapta.cie swym bankierzy nie proponują mc 
konkretnego, ale za to insynuują, żc stanowisko Fran­
cji wywołało Tiiekorzysiną dla pożyczki atmosferę.

Wobec tego Poincare skorzysta z pierwszej spo­
sobności. aby publicznie określić francuską politykę 
odszkodowawczą.

M^wę wygłosi Poincare -w nrzyszłym tygodniu, 
kiedy wróci z ‘Lr ndynu, gdzie spotka się w  ponie­
działek z Lloyd Georgcm

Dzisiaj atoli zapewniano mrę w tutc.szym mhu- 
sterscwfe spraw zagranicznych, że mowa -wygłoszona 
w  Bov de Luc jest ciągle wykładnikiem polityki fran­
cuskiej.

Co do Hagi to wczoraj ambasador brytyjsk wrę­
czył na Oitai d‘Orsay edpo\viedż ang*ehką "a  mt- 
moijai Poincare go z przed 10 dni. Ponieważ P^ryż 
nie spoaeiewał się pisemnej odpowiedzi, przeto nota 
wczorajsza była niespodzianką.

Jej ton jest przykry a zarazem Anglicy nie godzą 
się ba żadną ze sugestii Poincare go.

Poincare zaproponował. aby delegaci mocarstw 
zairm rozpoczną pertraktację z bolszewikami, przy­
gotowali przedtem wspólny plan odbudowy.

L. George odpowiada* Spzeciwium się sam ener­
gicznie. Rosja jest państwem suwerennem i jej dele­
gaci musza wziąć udział w  opracowy-van u planu.

Poinoai e wykazywał, że bolszewicka
z U  maia gwatd warunki, ułożone w Cannes i dlate­
go bolszewicy muszą się wycef&ć.

L. George odpowiada: Zdecydowanie sprzeci­
wiam się takiemu zadaniu.

L. George daje Francji do ziozumiemą, że o ile 
będzie się sprzeciwiać angielskiej polityce w Rnsji, to

Rosj*a stanie się polem walki o koncesje, c*.yB, ze 
prawą dotycncziuowycli posiadaczy zostaną prze­
kreślone.

Wieczorny „Temps“ pisze, że groźba angielslca 
dostarczyła nam po raz pierwszy aigumentu na oóćzie 
lenie s>ę od Sowjelów. Znać trzepe. ost’ ożupść pół ofi­
cjalnego organu francuskiego, aby wartość tych słów 
ocenić.

Francuska Rada Mirku rów bada dziś odpowiedź 
angielską. O ile zadecyduje wysłanie delegacji do Ha 
g1’ to tylko na y,”zór Stanów Zjeąnoczon^di jaka ob­
serwatorów.

Smogorzewski.

Paryż. (Tej wf.) 12 czerwca godz. 23.50. Dzis;aj 
wjeczore.n p. Peretti ee la Bccca wręczył ambasadoro­
wi angielskiemu Hardingow1 odpowiedź Francji na 
wczorajszą notę angielska dotyczącą konfet encii w  
Hadze. Oto streszczenie odpowiedzi irancuskiej:

Francja życzyłaby sobie, by  ząd angielski dał 
przykład owej konfuzji myśli i nieznajomości jaką 
jej zarzuca. Francja z zadowoleniem dowiedziała sćę 
z noty angielskiej, że w  myśl rządu angielskiego pań­
stwa będą reprezentowane w  Hadze przez ekspertów 
a nie przez dyplomatów. Francja z moc? podkreśla, 
że ponieważ Angija sprzeciw 'a się, aby przed konfe­
rencją z bolszewikami eksperci mocarstw porozumieli 
się cc do wspólnego planu działania, przeto rralo jest 
szans, aby konferencja Hanka skończyła sP lepiej <xt 
genueńskiej. Już W Gen li -widzieliśmy jak Sowiety 
wyzy-skują różnicę zdań między mocarstwami.

Jest rzeczą pewną, że o fan przedłożony Sowietom 
jednomyślnie, zostanie przez nie przyjęty.

Rząd francuski dopiero jutro poweźmie decyzję 
w  spiawie swego udziału w naradach Haskich.

Smogorzewski.

" R o z s t r ó j .
Telefonem z Warszawy. 14 czerwca. Od dziesię­

ciu duj sączy się w organizm naszego p^tństwa truci­
znę, systematycznie, małjw1 dawkami, krupie PO krop li.

’ Trucizna' działa na społeczeństwo jak narkotyk, 
pobudzając stronnicza ipHljiyczne do wzmożonej walki.

Następuje okres depresji i bardzo szybko wysuwa 
oę na czoło powszechnego zadana hasłto: „Kończyć 
jak najprędzej, kończyć z tym stanem niebezpiecznych 
harców przesilemowycbu.

Widocznie zsfeży komuś na tern. aby nasze życie 
polityczne wtprowadzfć w stan zupcłneęjo hignotn, po­
zbawić świadomości głównych podstaw prawrrządne­
go bsiu, rozbroić odjjtun-jść moralną a rozbrojoną —  
ujarzmić-

Więc sączy się truciznę kropla po kropli.
Najpierw rzuca się orbi et urbi zdanie o „słabe1 

strukturze1* społeczeństwa {^lskiego. później przeko­
nywa się, że jest niezdolne do tworzenia silnego rządu, 
a na dobitkę pedaje się w wątpliwość, czy wogóle 
istnieją w  Polsce jakiek! Jwick podstawy pruworząa«e- 
go bytu.

Ora bałamutna acłna spr-zeczności i sprzecznych 
skoków myślowych, a pizeehż czasapr zdaje się, jak­
by przyświecał jej nieprąwdcę.oddbny cel: wtłoczenie 
społeczeństwa w  taką głębię wątpliwości i bezbronno­
ści moralnej, w  której- bezbronna ; posłuszna uległaby 
wszelkim zachciankom i wybrykom.

Trzeba to wreszcie powiedzieć jasno i bez ogró­
dek, bu tylko wyraźny, a jasny język może nas wy­
prowadzić z obecnej matni.

Tm/-as jest ir>«i mim® najŁcswzej woH traktować

ostatnie wątpliwości n. Naczelnika Państwa Rko nor­
malne j usprawjedhwfane w  obecnym stanie rzeczy.

P. Naczelnik Państwa ma wątpliwości co dr( zira 
czenią pasfanewueń tzw. „Malej Konstytucji Ro-zwru 
ż.airue wątpliwości P. Naczelnika Parków a możliwiein 
bi łoby jedynie na płaszczyźnie schLlastycznei i mia- 
łooy sens tylko jako jedna z tych zabawek średniowie­
cznej logiki formal i stycznej, podobna do paracSoksu. 
„jeże'i kłamca kłamie prawdą jest... et caetera”.

Z  polityką i prawem konstytucyjnem wątpliwość? 
te mają bardzo niewiele wspólnego, jeżeli chodzi o 
irtormim sprawy.

Rozumianoby stanowisko N&czelmka Państwa, 
gdyby opierało się ono na podstawie wyraźnego za- 
taigu konstytucyjnego: „chcę robić tylko taką^muzy 
kę, jaką uznaję za dobrą, albo nie robię żadnej".

To byłoby proste i jasne ale... tak nie jest.

Wola drętwieje i uczucie wzdryga się na mVŚl, że

człowiek stojący u steru władzy wykonawczej mógł­
by prowadzić społeczeństwo po tej noc&ylej drodze, 
u ktprej końca stój rozstrój i klęska.

A przecież nam nie można zamykać oczu. Truci­
zna płynąca z tajemnic i zasadzek przesilenia wsącza 
się coraz głębiej a L organizmem państwa zaczyna się 
jak najgorzej; kładła wiarę społeczeństwa w  swoje 
własne zdrowie.

Na okół trzeszcze a p. Naczelnik Państwa rozpo­
czyna coraz to nową serję dyskursów, z których pły­
nie na kraj za umienie i przerażenie.

Strz tefski.



Bezrzad
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W  wieku XVIII. szlachto mawiaj a Polska bezrzą 
<Lm stoi"... ino i staw tak długo, póki, nie w /wróciła 
się.

Dz*ś mówią i czynią to samo d. którzy w  cudem 
odrodzonej Polsce zaję!j miejsce dawnej szlachty.

Na pi zestawienie eprezentanto *' sejmowych o 
•konieczności jak najszybszego powołania rządu Nuczcl 
nik Państwa wyraził się dosłownie tak: ..Były chwile, 
gdym ja prosił Sejm, aby przesilenie trwało możliwie 
krótko. Tym razem w odwecie za długotrwałość po­
przednie!! przesileń ja 3ję na Panach zemszczę i nie 
będę się ze swej strony sreszył11. \

W oln i p. P-łsudiSkjemu mścić s>ę na jego osobi­
stych wrogach, aie nie w ej,do mu jako Naczelnikowi 
Państwa mścić się w ten sposób, aby przez to c*erpi?ł 
kraj cafy.

Haczclnik Państwa obalił izad rzekomo z powodu 
jego słabości i grożącego niebezpieczeństwa ze strony 
bolszewickiej. A czyż wytworzonym obecnie stan wzir.o 
cnT ten słaby rząd i przyczynił się czemkokwek do 
zażegnania wscJ odniego niefeezpiecze istwa? Nie! 
I w tych warunkach Naczelnik Państwa nie tylko me 
śpijszy się z ui wurzen^m rządu, ale umyślnie akcen­
tuje to i motywuje chęcią wywarcia zemsty nie naa 
swymi osobistymi wrogami, ale pac. Sejmem, ictóry 
jaki jest takt jest ®R przecież w braku lepszego musi 
być uważany za wyraziciela interesów caiej ludności 
Rzeczypospolitej, a więc pooobna zemsta jest skiero­
wana f>f*tdw całej Polsce, tej Polsce, która dała p. 
Piłsudskiemu 'wszystko, co mogła ofiarować pojedyn­
czemu człowiekowi.

W  innej rozmowie belweder ski ej Naczelnik Pań" 
ctwa wyraził s,ę: '„Ja mam nadmiar energji“ Energia, 
a nadmiar energii są to dwie rzeczy różne. Pierwsza 
jest cenną i twórczą, poaczws gdy nadmiar jej jest 
zwykłe szkód iwy i burzący. Podobnie jak woda w sta 
wie jest tak dług*' dobiuczyima. póki mieści się w je­
go brzegach, natomiast po wezbraniu PO nad miarę 
i wylaniu się z brzegów, staje się straszliwym niszczy 
ciele®.

Pierwszym przejawem nadmiaru energji Naczelni 
ka Państwa było właśnie obalenie rząau, przez mko- 
go nieoczekiwane i nie przewidywane. A  srało się to 
y cli wili jak najbardziej nie stosownej. Dokotiyw? się 
ain; pierwszorzędnej duutosłości. decydujący 0 bycie 
Polski, przyłączenie do rrej części kląska.

Ludzie, którzy pracują nad tern dziełem od dłuż 
szego czasu, dokończyliby go lepiej, niż n°wi niezna­
ni ktyrewmcy Cdz'eż my mamy taki zasób c-dy>Ovvje­
dni cb specjalistów w  tej skomplikowanej sp-awie. aoy 
bez wielkiej i niepowetowanej szfcody dla 9an*ej spra­
wy ryzykować usm-ięcie jednych i «ąstąpienie ich 
innym4.'®

Ostateczne ustalenie naszych granic w  związku ze 
sprawą Wschodniej Małopolski i Wileńską jest w toku 
5 wymaga niezmiernej czujności, bo każdej chwili m® 
że zdarzyć się konieczno ;ć natychmiastowej decyzji 
lub odpicia grożącego niebezpieczeństwa. Zawodo­
wy ch dyplomatów n*e marny, bo j&szcze nie mieliśmy 
czasu na ich wyszkolenie. WszystKo przemawia za tem, 
że narazie przynajmniej me n'amy nikogo lepszego od 
Skirmmita, który pracuje w ptlskiej dyplomacji od po­
czątku wojny > n aby tem doświadczeniem, wszech’ 
st.TOiir.effl wykształceniem i p.rzyr©azo®emi właściwo­
ściami charakteru zdobył sobie znaczny osobisty auto­
rytet w  areopagu dyp1omacji europejskiej.

Co za straszne ryzyko zamieniać człowieka znane 
go i wypróncwajiegi, nieznanym nowym ayietarr^m, 
który dopjero zacznie uczyć s"? tT-udnc; szmkf dyplo­
matycznej Kosztem najżywotnieLzych mteresów Pol­
ski!

Pomimo bkchtru miljotiowego, spo-wodowanego 
>patic,ienj naszej waluty do 1/300 części, położenie go­
spodarcze Polski jest bardzo ciężkie. na co złożyły się 
zniszczenie wojenne i etatyzm, zapoczątkowany przez 
Pierwszy rząd socjalistyczny, ‘eden z łr-mebnych epi 
zadów, którego rózgi ywa się właśnie w Lwowskim Są 
cizie karnym.

W e  wrześniu r. p. staczaliśmy się z niesłychaną 
szybkością w  przepaść walutową P. Michalskiemu u~ 
dału się zażegnać to niebezpieczeństwo, które jest 
groż*iejsae, mż wydaje sńę wjeiu ludziom, i m jes+ nie 
'zapommana zasługo p. Michalskiego. J-akuż jest słu­
szna racja do zastępowar.ja człowieka, który czynem 
do'Nódł. że coś zrobić Potrafi, iffliym nieznaj.ym dy- 

, letautetn?
Powiernik P. Piłsudskiego p. Daszyński pcT.de- 

dyJ J  publicznie i głośno na cafy świat, że zdaniem 
Naczclwk-a Państwa półtora nrljena bolszewików^ czy­
ha, aby rzucić się na Polskę i tego niebezpieczeństwa 
nie odeprze się notami i traktatami, tylko bagnetami!

Niebezpieczeństwo dla Polski, wynikające z jej 
pełc-żer ia geograficznego i rozwoju historycznego, tak 
od wschodniego jak i ^achodrsjego sąsiada, istmeje od 
lat tysiąca i traktat W Rapallo z 16 kwietnia 1922 r. 
zasadniczo nie powiększył ftego n.iębc zpjeczęastwai. 
Ten traktat był bańką polityczną dla steroryzowauia 
całej Europy, a nje specjalnie Polski. Właśnie w  tej 
sytuacji w której wiszę bagnety są słabsze od bagne­
tów rosyjskich i lśemicckich razem i pojedynczo wzię 
tych, Polska musi szukać swego be: ^-cczeństwa me

tylko1 w  sTcijcb własnych bagnetach, ale i w traktatach 
ostentacyjne zaś pobrzękiwania szablą niczem ra<- przy 
czyni się do osłabienia istniejącego mebezpieczeustwa.

Bagnety są ostatecznym środkiem po wyczerpa­
niu wszelkch innych. Na razie musimy myśleć za co 
te bagnety kupić i czem wyżywić j oclz.ać wojsko. 
STa arrnj; jest emmacją siły narodu, a tę ostatnią silę 
zdobędziemy pokojową i wytężoną pracą, której naj­
bardziej szkodzą wszelkie niespodziewane wybryki w 
zewnętrznej i wewnętrznej polityce państwowej. Sy- 
Pfacja zewnętrzna i wewnętrzna Polski je&t tego ro­
dzaju, że nie tylko nowa wojna, ale nawet jakiekolwiek 
odchylenie się od zdecydowanej polityki pokojowej i 
ustalającego się pomału praworządnego porządku spo­
łecznego pogrążyłoby naród w odinęt ciekła oołsze- 
wickiego. Gdyby Naczelnik Państwa dymisjonował
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I m i t  fańsłx’a a  Seteie.
Warszawa. (Teł. wł.) Cała dotychczasową faza 

przesilenia Polega na teoretycznym rozwalaniu przez
Nac^iniKa Państwa zagadnień tzw. Małej Kjonstytucji 
oraz wypływających z niej obowiązków i ara-w Nacz. 
Państwa i Sejmu. Dci zgromadzonych onegdaj u p. 
Marszałka leaderów sejmowy cii p. Nacz. Tąństwa wy. 
głosił godzinne przemówienie będące rbdzajem ■^Rrwie- 
<tei z wątpliwości gumiewa u t r z y m a n a  cna była w  
tonie spokojnym. P. Nacz. Państwa głośno myślał 
wobec Przewódców klubów. Zastanawia! s>ę nad tem 
w jaki spbsób stało się, że. on Pierwotne źródło dla 
prawa, z którego w y s z e d ł  Sejm i rząd j cały ustrój 
Rzczpltój by? do niedawna sekretarzem podpisującym 
nominacje rządu Dlatego też o. Nacz. Państwa chce 
przeg odpowiedź Sejmu dowiedzieć się, jak ma pojmo­
wać swe prawa j looowiązki. Póki autentyczna odnoL. 
wiedź Sejmu, jako całości nie usłyszy, nie zamierza 
likwidować przesilenia wywołanego pr,zez siebie i nie 
przedstawi kandydatury na premjera konwientowi.

Posiedzenie oiiegd'aisze z udziałem Nacz. Państwa 
odbyło sję w  lokalu Komisji zdrowia

Warszawa. (Teł. wl.) W  godzinach popofuduiowych 
w Scimie zapanowało wielkie ożywienie z powodu wezjo 
rajśzego posiedzenia przewodniczących klubów g Na­
czelnikiem iP»ństVt' iVf/T»tids' kluby odbyły dziś 

IpNudmem p/osieazenia w celu znaiezien.a sp&s^bn 
rozwiązania przesileń a, które płynie abecnie mętnymi 
nurtami i w niewiadomym kierunku. Kluby zastanawia­
ły się dzisiaj nad treścią odpowiedz’, jaka ma b jrć da­
ną Nacz. Państwa. Intencje szeregu klubów idą na ogół 
W następującym kierunku: Marszałek porozumie się
ze stronnictwami s-jmowymi co do osoby kandydata 
na premjera i kandydaturę, która ma zapewnioną wię­
kszość Przedstawi Nacz. Państwa. A ten ze swej stro­
ny może podnosić wątpliwości co do osoby kandydata 
wrelećnie uczynić inne propozycje. Jeżeli w rozmo­
wie między Marszałkiem ai Nacz. Pańsewa nie uda się 
wyrównać różne, wtedy Marszakk kiomunikuje wątpli­
wości Nacz. Pastw a stroterfletwom seimowym j te 
rozważaja sytuację ponownie. Marszałek przedstawia 
następnie ponownie kandydata o zapewnSone.j większo­
ści, którego Nacz. państwa +vm razem po woła nią, nie 
odmówi Osoba której Nacz. Państwa w  tych warun­
kach powierzy misię formowania rzodu praeprowaidz' 
układy ze stronnicNirami i na tej podstawie przedstawt 
Nacz, Państwa pełną listę gabinetu do nominacji.

Geneza przesilenia i mające po nim na.stąpc w y ­
padki. zaczynają się wyjaśniać. Jak doniósł „Kurjer 
Poznański11 w  Zolejówce w d  Warszawą w  czasie 
Zielonych ?wiąt odbyło sie tam posiedzenie kilku ro­
dzin, przebywających na lełniem mieszkaniu. Byli 
tam państwo Piłsudscy, państwo Moraczewscy, p. 
Rataj, Daszyński i wiele innych osób.

Pod wpływem głównie p. Daszyńskiego zebranie 
towarzyskie przemieniło się w  walną naradę polity­
czną

P. Daszyński, bk>rąc asumpt przygód p, Witosa 
w  Poznanhi, zaczął przekoiiywać obecnych, że reakcja 
zorganizowała się już w bardzo znacznym stopniu i że 
niepodobna czekać aż dokończy swej organizacji i 
przy wyborach odniesie tryumf, pozbawiając stron­
nictwa lewicowe wpływu, tembardz-cj, że nowa ordy 
pacm wyborcza jest n-ekorzystna dla mniejszych stron 
nictw. Zwycięstwo reakcji przy wyborach pociągnie 
za sobą naturalnie przejście władzy w june ręce i zmia 
nę na rozmaitych stanowiskach.

Wywody, te zrobly wielkie wrażenie na p. Naczel 
iPku Państwa który na ogół jest bardzo zdenerwowa­
ny a już tam powiedział: „Cztiię się w Belwederze
jak w Magdeburgu, nie mając 1 iefeca dla swego nad 
miam w<Ti“.

Wówczas widocznie urodził się plan pomocy na 
uralnenu biegowi wypadków.

Podać jeszcze trzeba, że co do temrmi wygoto- 
v/ania pl.iiiu nastąpiło pewne opóźnienie. Gdy bowiem 
p. Pofflkowski zgłosił dymisję gabinc-tu, to p. Naczel­
nik Państwu powiedział: „Co prawda, to panowie
krzyżują mi nieco plany. Ja zamierzałem przesiknie 
aa drugą P«łoxvę czerwca .

b jt  rząi niezwłocznie po uF-wnto îra trsktati w  Ra-' 
palm, byłooy to poczytywam jako reakcja prze-iwko 
-ządowi który rzelvonjo zawiną nie zapobieżeniem ternu 
traktatowi ale dymisj&ncrwanie go w  dwa ircsiące pó' 
żLej, w  chwili ostatecznej reabzacji wcielenia do Rze 
czypospoljtej Śląska, jest dla łudzi normalnie myślą­
cych absolutnie nieztozunr«łem.

Wobec tego można tyiko robią przymiszczenia, 
że podobne postępowanie ze strony Naczelmka pań­
stwa jest albo walenrodyzmem, albo nieszczęsnym 
atawizmem umysłowym naszych przodków z XVIII. 
stulecia, dla Ittórych mądrość stanu streszczała s;c w  
osław ionem' ąPoIska nierządem stoi“ z tą jednak fó 
inicą, że w  wieku XX. czekalibyśmy Ka uoadek zna­
cznie krócej niż w wieku .XVIII.

Inż. Józef J skóiski.

Warszawa. (Teł. wL) 14 czerwca. Dzisiejsze posie- 
dż.< nie komisji konstytucyjnej odbyło się pod przewo­
dnictwem p Rataja.

Marszałek składał sprawozdaje o przebwgu po­
siedzenia przewodniczących klubów z Naczckiikiem
FuństwŁ

Przemawiali posłoyae; Liebernran. Drbtttiotwicz, 
wojnicki, Buzek Roset, Eichna,, ks Lutoofawski. 
Skulski, Rataj, Niedziałkort skl, Czemiewski, Krzyża 
nowski i Gruenbaum. cztery stronnictwa zgłosiły de 
klaracjc.

Dokiaracja związku N. L.: Sejm uslak zgodnie
z dotychczasowym zwyczajem konstytucyjnym nastę­
pujące wykładnie punktu trzeciego uchwały Sejimi z 
20. lutego 1919. w  razie powstania przesilenia rządo­
wego przez zgłoszenie i przyjęcie dymisji rządu: 
1. Marszałek Sejmu ustaliwszy przez porozumienie ze 
stronnictwami osobę kandydata na premiera, który ma 
zapewnione poparcie większością głosów, tę osobę 
Przedstawią Naczelnikowi Państwa do powołania na to 
stanowisko. 2. ewentualne wątpliwości Naczehńka 
Państwa co do osoby przedstawionego kandydata i 
ewentualne jego propozycje co do innych osób o ile w 
porozumieniu z Marszałkiem nie mogą być usunięte, 
muszą być przez Marszałka zakomunikowane do roz­
ważenia stronnictwu, poczem ustaliwszy ponownie kto 
ma zapewnione poparcie większości, przedstawi Mar­
szałek kandydata i temu Kandydatowi Naczelnik Pań­
stwa powierzy misję utworzenia rządu. 3. Osooa. któ­
rej na tej podstawie Naczelnik Państwa peruczy mr 
■Hę utworzeń a nowego rządu, przeprowadzi odpowie-, 
dnie narady z przedstawicielami stronnictw. Sejm nu 
podstawie tych narad przedstaw nominację Naczelni­
kowi Państwa Rady ministrów w  pełnym SKtadzie

Deklaracja Zjednoczenia Mieszczańskiego; Wyra­
żenie „Naczelnik Państwa powołu;e“ Zjednoczenie 
Mieszczan rozumie w ten sposób, że inicjatywa pro­
ponowania osoby premiera należy do obowiązku Naczel 
r.jka Państwa. Porozum,enie ze Sejmem odbyła się 
przez konwent senjorów za pośrednictwem proponowa 
nego przez Naczelnika państwa kandydata na Premie­
ra. Wnioski konwentu senjorów oparte na ilości gło-

Deklaracja PPS.: Sejm stwierdza że w myśl tak 
zw. małej konstytucji inic atywę powołania rządu w  
pełnym składzie ma Naczelnik Państwa. Przed powo­
łaniem rządu porozumienie z Sejmem ma być dokona­
ne przez zaciągnięcie ze strony Naczelnika Państwa 
opinji stronnictw sejmowych, przy czem formy tego 
poi ozmnienia mogą być różne. Rząd powołany (mia­
nowany) przez Naczelnika Państwa staje przed sejmem 
ustawodawczym celem uzyskania votum zaufania 
Sejmu.

Deklaracja Wyzwolenia: Słowa „Naczelnik Pań­
stwa powołuje rząd w  pełnym składzie11 oznaczają 
inicjatywę jaka przysługuje Naczelnikowi Państwa 
przy przesileniach rządowych. Na podstawie porozu­
mienia11 oznacza, że Naczelnik Państwa zasięga opinf 
Sejmu co dc przyszłego rządu, przyczem w  razie wą­
tpliwości decyzja formalna przysłngmie Naczelników 
Państwa z za^rzeżeiiiem całkowitej odpowieazialności 
rządu przed Sejmem. Sposób purozumienia się z Sej­
mem pozostawia się do uznaui-a Naczelnika Państwa.

Postanowiono wybrać podkoinis'ę edem rozpatrzę 
nia tych deklaracji. W  skład podkomisji wejdą przed­
stawiciele klubów po jednym z każdego. Posiedzenie1 
podkomisji odbędzie się jutro o goz. 8K, poczem o g. 
11 obradować będz;e w  dalszym ciągu pełne posie­
dzenie komisji konstytucyjnej.

Jak wypadnie rezultat głosowania, trudno dziś 
przewidzieć. Niewiaomo, jakie stanat. isko zatnih 
KPK- i istne mniejsze kluby.

Zadaniem podkomisji konstytucyjnej, która zbie­
rze się dzL o godzinie 9 i pół ran©, jest uzgodnieni* 
poglądów klubów

Znamiennym jest, że w  dyskusji p. Pichna (NPR,' 
wyraził podejrzenie, iż w tej sprawie większe kłabj 
chcą ubić interes poiitj czny.



gfcaa-arnijT sow tedde j « a  Ulcrrtate

Od csoby, utrzymującej ścisłą styczność 
■& ceitfeatni na Ukrainie sowk-ckicj: K'jowem, 
Winnicą, Jtzvńe6cem i Pteskirowem, otrzymali­
śmy aute*styczne wiadomości o sianie i roztetedzie 
armjj swaiecfciej na Ukrainie. (Red.)

Annśa, 3cw,decka jest’ pou względem liczebnym, 
org«niz&Cijnym i moralnym w  zupełnym rozkładzie. 
Który coraz bardziej pogłębia się.

Liczebni- stan jej nuzemy. W  Kojowie i w  jego 
najtMiźiszej s fc ii® ' roriokowatrpch ;«st kiika pułków* 
liczba jednak żafcttórzy w  sze.egu nie przciaacza we  
wszystkich tych. pyłkach 1500 radzi- W  Winnicy i w 
Kamieńca s * »  rafr.gi wynosi no ISO— ^00 ludzi. 
W Fłósłdbow.e -od dłuższego czasu bitka się po mie­
ście kilku t:rar locr miejców. P©iządk« pilnują tzercz- 
wyczajfei, których funkcjonariusze nc«zą wprawdzie 
broń, leczpohńą tylko służbę policyjny Większe od- 
■■izi.zty sowkrcltie n<*złokowttne są podobno wzdłuż 
Ontesiru nr.d granicą rarmiftsleą z ooawy przea wtar- 
miecren. z tej-strony Pełluroureów.

Ftmkcitsrosąusze wyżsi w  Wferntey szepcą wpra­
wdzie na iicho że wojenne icomisarjaty otrzymały 
jeszcze przed miesiącem i. z i z początkiem maja roz- 

■isazy, wzywające.do mobilizacji, jeonakże wy.«żają  
raaiwzem obawę, że w  obecnych wara.drach i przy 
ifflbecnych nsssirojadi ostize takiej mobilizacji mogłoby 
się zwrócić na sowieckiej Ukrainie przeciw samym 
włndzorn sowieckim, słabe w  tym kraju ubezpiecza-, I ! {
nynv / ;

Faktem jest. że nletydfo mobilizacji zadne: niema, 
■ale wf&flzs •wojskowe » <  racgą zaradztó systematyk 
■cznej dezercji włościan, których ealedwie drobny 
procem d'je się w  k ręgach  zatrzymać Według obli­
czeń samych . ,Kor»andir6vr“ czerwonych w  każdym 
od dziele brclaiie aouajmniej S0 pioc- żołnierzy, którzy 
■zdezerte- owali.

Pod względem organizacyjnym z wyjątkiem ma- 
KrfkKh oddziałów konnych, rodokowanych z rzadka 
po kraju. t. zw. wojsko sow-eckie nie przeprawia 
znaczniejszej w-rtości. Ody jeszcze orzed rok;e.n 
wiozpoło s ę jskcw.cś ćwiczenia oddziałów w  nichas-h 
i  włacanht bronią obecnie te wprawy nie dajy się 
urj y  Kijowie, aci w  Wimatcy, ani w -Ramieiicu za­
uważyć. Urządza się dorywczo tu i ówdzie jakieś 
'dwutygodniowe czy rdesięcy.ne kursy wojsko-we. ale 
z kursów tych śmieją się sami oficerou ie DOiszewic- 
cy, których znaczny jeszcze pr>cent pochodzi z da­
wnej armii carskiej. lecz większość stanów; nabytek 
.iowiecki, z po'ród nieuków rekrutowany.

Pod wrgly-iem moralnym rozluźnienie w  ar mi1 
sowieckiej zupełne. Choć dyscyplina, polegająca nie­
byłe na karności v'ojskowej, 9e na solidarności l-an- 
.śyckiej, jest m  ogół większa, niż rrzedten., jeouakże 
"brak zupełnie pojęcia o honorze żołnierskim, brak 
moralnego autorytetu oficera, a Wreszcie żebracze 
wyek wlpowanje żołnierza i głód uowodują, źe żoł­
nierz czerwony n.p. w  takim Kijowie potrafi jeden za 
3rugim wlec się od domu do domu a skarżąc się na 
brak pożywienia żebrze o kawałek chlebf, iła prowin­
cji zaś idz:e rabować, primo najsurowszym kar, prze­
widzianych za smnowojne tego rodzaju „rekwizycje".

T& jest sian f^ ty em y  armji sowieckiej na Ukra­
inie stojącej załogą. Tylko Jzięk prawdziwie wscho 
dniej apatji chłopa ruskiego, któn nigd^ tu ule był 
zdoiny do masowej i planowej akcji buntowniczej, 
oddziały sowieckie, podobne w  pewnych di cfeuych i 
drażliwych momeutfch do mvszy siedzącej na pudk 
morga stać na l Tramie załogą.

Żadnych nowych oddziałów większych z głębi 
Rosji mir ściągnaęto w  ostatrmi czasie na Ukrainę, a 
obecny stan ficffl&bny, organizacyjny i moralny t. zw. 
armii sowieckiej nie usprawiedliwia obaw, byśmy w  
blćktei ppcj-szłości mogli być z tej strony wojskowo 
zaczepieni. ______________

JACK LONDON. 0

P O G A N IN ,
Nowela.

,, >% - ■;« (C iąg  aa^szy).
Rozstaliśmy się w  P aoeete Pozostałem na w y ­

brzeżu, by Przyjść fochę do zdrowia: om zaś Jtatkiem 
popłynął do swsj ojczyzny-; Bora Bora. Wrócił >»o b 
iygodmbsh. Zdziwifc-m się, gdyż przedtem apow aidal 
‘mi o swej źi-nie i o zanuarze powrotu do njej oraz za- 
-przt3t'aid*. dalszych dałektcłi podtóży.

  Gd4 i masz zamiar- udać się par_ie? —  zapy-iaf
.oo wj,Taianśe lńtTWSzych powitań.

W zm zyfem  -oukmami. Ciężkie to było pytane.
—  W  świat —  byłs moja odpowiedź —  w  świat, 

,#0 wszystkich moraoch i no wszystkich irysy-icli, ja- 
ijde są na- U.

— Pójdę z pamem —  rzekł po prostu — Moja ko­
bieta umarła.. Nigdy nie miałem hraSa, lecz z tego, co 
widziałem odnośnie do braci imych, nie sądzę, aby 
’dpś -tli?} takiego brata, jakim był dla mnie Otoo. Był 

l«3 mi tó^oczę^iip braźef i  ojceai i matką A j to

„S" W O  rO L S K lc  Np ibu  z  dn^ 15 zzewoa 197Z.

0 ? a ia r ,8 S 3 {8  p. F i ls s t ls M ii .
Warszawa. (Tel. wf.) Nacze’nik Państwa: przj-zu.aJ 

crder Vrriut; miiitart małżono- swej pani Oldze ze 
Szcccrbtńskich Piłsudskiej. Wręczenie »ucra oobyljo 
się Jrfś pablkt-nle na lJacn Saskim o godz 10 rano.

P rs& s łls ifle  i  a rm jd .

Wersząwa. (Tel. wŁ) 12 czeru ca. Na dUsiejszem 
posiedzeniu podJoomfsji ■wojskowej przyszła jiod obra­
dy Sprawa emerytów.

P. Lieberniamt (PPS.) oświadczył źe pou nieobe- 1 
cność rzadu nic możiu uchwalać wniosku, który ob­
ciąża skarb państwa.

Na uwagę kap. Mazanka, ż* p m  cic sprawa jest 
pilna, bo emeią c: z głodu umierają, odpowiedział p. 
(Jebcnsiann: l o  niech cdpowiedńaimść za to spadnie 
na tych, którzy wywołali przesilenie.

T rzp z ie s .k ls ic is  Itsutcslsiego E^oła Pad 

T, S. u.
Kclu Pań T S I . należy do najsłarszych jawnych 

ongajiizacii kobiecych, powstałych w ; dobie popowstą- 
ntówej, skupiło orto w szeregach swoich mjpatrjoty- 
czmejsze i najdzielniejsze jeanostki kobie-ce, zcające 
sobie sprawę z powagi i ogromu kwestji oświsijiwej.

Jest to zarazem pierwsze w ogóle Koło T5L. we 
Lwowie, a powstało w  lalka miesięcy po zorganizować 
niu się Towarzystwa Szkoły Ludowej Dnia 10 kwie­
tnia 1891 r. odbyło się organizacyjne zebranie Kota, 
które zagaił Adam Asnyk.

.,W  rękach kobiet jest etyczna i idealna stiopa 
życia naibdu i wierzę, że TSL ręką kobiet ujęte przy­
niesie nam wszyslkim zbawienne owoee“. Oto siową 
z którymj Asnyk zwroc ł się do zebranych.

1 przez lat trzydzieści Kcło rozwdja żywą działal­
ność na terenie kresowym: Śląska, bufcow.iny { Mało­
polski. Organizuje cały szereg czytelń i wypożyczalni 
urządza obchody naroduwc, wycieczki zbiorowe, ma­
jące na celu budzenie uczuć obywatelskie'!, funduje i 
urrzymunc szkoły' w miejscowo-dach zagrożonych wy­
narodowieniem, wreszcie na frenie Lwowa, zakłada 
wspaniałą bursę dla dziewcząt im. Bofcerskiej. Poży­
łem trt-zymuie Koło żywy kom akt z innymi to^auzy- 
stwami i nieirWf dosłowmitó ani iednego objawu życia 
naicdowego, dla którego Koło rlozostałoby obojętna.

Obecnie Koło Pzjj TSL. objęło akcję zwalczania 
analfabetyzmu na terenie Lwpwai wśród kobiet doro 
słych.

Zamykaiąc ten krótki przedąd działajnotści Kuła 
za lat trzydzieści uderza szczególnie jeden moment w  
rozwoju Tow?rzystws

Kel):ety, które tworzyły' ogniwa Koła Pań TSL 
budziły ooraz nowe szeregi piacownic. Zapatrzone w  
ich czyn i w Ich Przykład, podejmowały one pracę da­
lej, tak. że tworzy się mearzefwainy łańcuch działal­
ności w  jednym kierunku, mimo tóżnororfnośc-' czatów, 
ludzi i zjawisk życiowych.

Na czele Koła przez te lat trzydzieści stały: śp. 
Meletiu Szczepanowska, Jadwiga Skalkows! a. Ąnria 
Lewicka śp. Maria Argas:ńska, Obecnie na Wainem 
Zgromadzeniu dnia 26 maja wybrano przewodniczącą 
Helenę Nuzikowską, zast. prze w. 7 Próchniukich Ma- 
rję Smulikowską, sejeretarkami: Marje Tucką i Annę 
Skarbinską. skarbciczkami: Marję Dorńską i Augustę 
Gurlównę.

Do Zalyadu oprócz Prezydium w«.czJ  ̂ 34 osób. 
Nowy Zarząd idzie w przyszłość z tjyn samym ślubo­
waniem co jego popi-zedińczki. Podcjrmrje pracę na 
kresach w  budzeniu ducha obywatelskiego, w  szerze­
niu oświaty, utrwalaniu polskości, iKrzymamu tpgo 
stanu posiadania, który tu zdobył duch i praca polaka

lbnia 14 bm. ndbedzie się w bursie jm. boberskiej 
uroczysty obcliód jabilt u®zc»wy Kota. —  Dawnym Pra- 
cowneom: cześć! nowym; „szczęść Boże“ !

wiem, że żyłem  jako prostszy i lepszy człowiek dzięki 
niemu. Nie w iele dbałem o innych ludzi, lecz musia­
łem w  oczach O la  żyć ucz U  w ic. Przez w zg ląd  "a  
niego nie miałem odwagi splamić się. On widział w e  
mnie ideał, twDrząc go sob:e, jak się obawiam , ze swej 
własnej miłości i uwielbienia i b v ły  chwile, gdy bhsKO 
stałem nad urwistą kraw ędzią piekU', i by łbym  p og -ą - 
ży ł się w  otchłani, gd y b y  myśl o Ofcoo nie by ła tniitó 
ooyystTzjunała Jego chluba ze mnie udzieliła się i mnie 
sisnezru, aż w  końcu słała yę jedną z głównych reguł 
postępowania w  morni k'odek.sie, aby  nic tak1ego  nie 
uczynić, c o b r  mogło umniejszyć tę jego chlubę ze 
tiime.

Naturalnie, nigdy d-obrze nie wied^ałem, jakie są 
jego uczucia dla* mnie. Nigdy jtSc  nie k rytykow ał auł 
nie ganił; i Powoli wzmosłość stajKrA jakie zajmo­
wałem W  jego oczach udzjcFła się i mnfe, to teź gwod- 
na począłem poznawać, jafcą pizykrość mógłbym mu 
■wyrsą-dztó, jeżelibym nie starał sfę być najlepszy m.

Siedm naśde lat by liśm y razem; słedmmście U t  
b y ł u mego boku, czuv/aiąc, gdj spełem. k »m iiąc  mnie 
w  czasie febry czy  ran —  ba bdnosząc sam rany w  
w alce  w mc-jej obronie. Z apsa ł s»ę do służby na ten 
sam okręt co ją, i  « « e m  w t6 c zy b św r «łę  » »  Pacyfiku,

i

Epilog uateźfć PnzŁppk
Otłczytywmie aktu oskarżenia irwcfo jeszcz" 

wczoraj de g^iziny 1.1‘30, poczetn zarządzono małą. 
p/rzerwę. \

O godzinie 12 w południe przys+ąKono do prze- 
słuchaTBii pierwszego oskarżoitetw Włndji sła-v/a Min- 
do , ricza. Oska, żony, b. sędzia olcręgowy v; Brojąc fe­
nie pocziwa się do winy w żadnym kierimKtL Wstą­
pił do Agencji z końcem r. 1920; ra razie pył przj 
azżerony do pomocy, b. kierownikowi p. Musakowsid e- 
mu. Gdiy p. M. zachorował, oskarżony ebjąi kicrowni- 
ctwo. Kiedy zorjoptówał się w sytuacji, stwierdził, że 
ńgcnc.ia była zakrojona na matą słcalę, obro(y zaś by­
ły' tek olbrzymie, że .r.ą.j at ok^zaf się mewystarczar 
jący. W  s»mem założeniu Agencji były waaiiwoścb 
który cli oskarżony, uje był w możności usunąć. Maga­
zyny były za szczu,Uo i przeładowane. Troską jego
było zwiększyć magazyny i zaprowadzić jakiś łan 
w skłdidrscii. Wt<bec togo wyiunąl plac po resiauracąt 
Fle!schmanna, gdzie wybudował 3 baraki. W  tym 
czasie oddalił jednego z magazynierów, który bez 
pszwoJoiDia wydanvt*ł towary, należące do Komitetu 
pom.rcy dzieciom. Następnie oskarżony Mindowirz, 
Oporna da długo i szeroko o zmia,,ach persuualnych 
wśród buchalter owy magazymierów i swojej pracy 
adtminisi racyjnej, która zabierała mu 12— 14 godzin 
dziennie, nic wyłączając świąt. Tymczasem zaczęły 
nadchpaztó oor-az większe transporty; co dzień stało 
około 250 wagonów nf e wy 1 adow ?4iych, czemu perso- 
nal uje mógł podołać, b> nie był do tego przygotowa­
ny Funkcjonarjjsz przeznaczony do ■wyładowywania 
nic mógł sobie deć r^dy, mimo. że jwowadził zapisKi, 
nic wiedział, które wagony wyładowane. Wobec tego 
oskarżony sam objął tę czyrfność i doprowadził cło 
tego, że dziennie wytedor,trywar.o ?0 -wagonów, prz^z 
co *cz5rszezono tory. Niestety magazyny były za 
małe. by pomieścić te towary, musiano je zatom zo­
stawiać pa c>twa,nym placu. W  dalszym ciągu eskarżo 
ny op.snje matuspulacię wydawania towarów", pod- 
krcśladąc. iż błędem było, że raportów t°go samego 
dnia nie książicawano, z czego powstał chaos. W  koń­
ce oskarżony opisywał manipulację pieniężną; wszel­
kie wpltóy szjy przez Bank. Oskarżony, przeprowa­
dziwszy porządki w magazynach n’c mógł tego uczy­
nić w  bucliaiterji, bo na tern nie znal się.

Z kolei prok. Sywulak i obrońca dr. Pi-Tacki za­
dawali oskarżonemu pytama co do ogólnej gospo­
darki, W magazynach Pokazało się. żfc cały ten inte­
res prowadzona po anmorsku, Puzappi na zwyKłydi 
świstkach dawa} polecenia na wydawanie z magazy 
nów olbrzymich ilości towarów, na jeden i ten sam 
towar dc watro lelka dyspozyc^ kazmo wydawać to­
war. choć by! już wyczerpany,‘ stąd poprawki w ra­
portach.

Do godzirr;1 2 pruoł. przesłuchiwano oskarżone­
go co do ogóKcj gospdiark: w  Agencji. Dzis nastąpi 
omawianie szczegółów.

____________________N A D E S L A N F.

Artystyczny
Teatr Marjonetek z Krakowa
Dziś we środę 14 cze-wca i dni następne 2 przedstawienia 
dla tnłodeiwy o rtod? 3 i 5 ?a n  Twardowski Laśń w 5 
obrazach. Wieczór o gedz. 8 dla star zvch I część Popuga 
l.omedja w 2 oasłonach. II c-ęść Bfegos polityczny. BilUy 
do nabycia przy kr.sie w Kasynie miejskim od g. 10 rai.o.

Budowa pierwszego Instytutu Naukowego w Pol­
sce. Dalsze cegiełki na budowę Instytutu w Dobromilu 
złożyli; 13 i 14. iuż. Zygmunt Skatecki z Donromila. 
x5 i 16. K. Nodzeński z Michowy, wpłacając po 5000 
Mk. Nadfco 1000 Mk. złożył ks. Wojciech Orzech ze 
St. Sącza, a oOO Mk. Władysław Semilski j 300 dr. 
Jan Morawskj z Warszawy. 2621

od Hawan do Syd,ney Head i od Tiorres Straits do Ga­
lapagos, od Nowych Hebrytó i Linę Islards ra zachód 
po przez Lonisądy, Newą Brytanję, Nową Irlanaję i 
NLw.y Hanower. Ulegliśmy rozbiciu trzy' razy —  na 
Gilbertach, w grupie wysp Św. Krzyża j na ^ryepach 
Fidżi. I tak handlowaliśmy tem wszystkie^, co ob:c- 
cywało jakieś dolary, jak perłami i masą perłową_ kop­
rą, skórami z żółwi — rozbijaliśmy się nieraz na okrę­
ci" —  i znowu lizaliśmy się z tego wszystkiego.

Zaczęło się to w  Papcefe, bezpośrednio po jego 
oznajmianiu, że chce Pójść ze mną \V świat z? mur^
i lądy pośród nich. Był tem klub w  owych dniach w 
Papeete, gdzie się zgromadzali handlarze proroł, kup­
cy, kapitanowie i różni awanturnicy z Móra Pohl dnio­
wych. Gra szła wysoko j .trunek lał się ztnjmieniain'; 
*• ja bardzo oię przeraziłem, gdyż zabawiłem tam dłu­
żej, jak było stosrw/ne i przyzy-oite. Mniejsza o go­
dzinę, w której opuściłem klub, do§t, że Otoo czekał 
na mnie, b y  mny szczęśliwie do domu odprowadzić,

(C. d. n.)

s
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f is  dują dcm.
I Nasz dftn. Dom ćb  wszystkich KPe W iniże zbyt 
fekrowlatee tfopytjDWołe się, kto go buduje 8 jak kiet- 
rrfę trzema w ręce. Trzeba być wyrozumiałym. W ła­
śnie dłirtego, że <i» jest dom dla wszysliich'.

Więc r-vvjvi s-ę g»iew«ć o to, że chce go stapiać 
rw niedziel" NietfZiaiKOV"ski, a meznaczirir raxiągnąć 
owife -farbą Farbstein. Można przed zawr&tam gjfjowj 
o& maszt wra-Tu osirzęgsSć Rataja i niezupełnie dowle- 
pać roby rr.ajsterskiej robocie. Skuld.iego. I można się 
itw cą* krzywić na różne rzeczy.

Ale (jo wszystko furda. Radośni cisza jest w  czło- 
Pis8rn pewność, że teki, czy owaki, ciaśriejszy. czy 
fwygsdtty, jak tizeba, oe paradny może. ale też } nfc 
z tandetą dc mający wspólnego,, rośnie koto nas ter, 
i.'isz dom, ba, bndypek. co sję ZowL, Rośmę powoli, 
pis fam pewniej, nie oą dachu, jak się niejednemu mą. 
kh«4i zacne8ewafo, ale w?a£me od fundamentów Na­
turalnie rr-ę mogła się odbywać w nienartłszooej zgó- 
kiie wspólna praca nad tą krzepka budowią K&>ś ko- 
nraś mP5'Si w  przeci.odzie zr^^dzki. Te*u &a tamtego, 
j?ie dziw. że po drodze fuknrł mocmejszeiu słow-en. 
Toć ray.t-owame nie jest salonem,

M :rBtc dgjś, kkdy wstęęme róooty firź minęły, 
* tp rusztowanie czas odjąć, prawie wszystkie, i naj­
odleglejsze sobie stromy zrozumiały wytworzone wśród 
prrrfovar,;a przyszłych ścian Pionem pewne jpkgdyny 
koleżeństwo. T dlatego mimo programowycl odmian 
w środkach, które do iedneg<-> przecież wiodą i *deść 
musza cełu, la współ r-ćć pokojo^/ej brom widoczna 
jest u iprasMłe wszysfk5ch. muratką psAst^trwa zaję- 
tyęfe osób, oń komendantów X  Pracy aż do najporle- 
tMMssych robotników, od majstra do skromnwc nosi- 
Wddy.

Czemu stsnęł* tpgle. ni stąd ni zbwąd ta najoift- 
knje-jTO, najlepiej o juwzem pokoleniu mówiąca! vspó; - 
Prasca? vV-strz?/57iano ją magle. Poco i naco? Dlaczego 
mai udry i bezradnie stoją ci dotąd trttdzacy się nie 
żartem fudyjc. którzy mogli Ir# działać sprzecznie t 
opaczni" nawet źle. ale nie zakładaj nigdy rąk i me 
prowafbTi z głnrta mądrych dyskusji zamtest per*- 
Wać rfalei swój zaszczytny obowiązek.

Wstydem i śmiechem, więcej wstydem, niż śmie­
chem, przejmuje wiadomość o "owocteie tej nSefrrze-- 
kiwtrntj stagiKwcJ!- So  miał ją wywołać fen, H o  wła­
śnie do rc-iity powtujen nafosłfniej n^rędzne: trnga 
i wi«k»em* i powaga najstarszy mnrommory Kto nie 
wierzył jeszcze wczoraj, kto za plotkę uważaj wi-aYtp- 
mość -o tej ni. w  pięc ni w  dziewięć interw rficf, ten 
uwjenoyć i wzdrygnąć się n» ^otfobny wtcJok musi 
dz'ś. ' _ \ „• .

Chyba. ze fen scarsry rnidowri czy rtir bruźdź 
z obawy przed ntnata koucosu, tyłl:o pppr^s-tu nie fcfcj- 
popbada za siebie. Sam się "skargał przede, tffiższym 
znajomym m nerwowe 'fofeglhwośd. Czyżby w  prze- 
onvtpnn ragje. będąc zupełnie poczytalny, m ógł sfEb- 
•wać u bramy nłewyk.oficzosiugt' paórtn/a i zamiast pa, 
neł pracy zdwogonef wszerynae dysser^ację wąDpłiwlie 
fffozoScwią,

—  Dl-oydązek' notHjrjffe mi w  SJorO^mćomw z  wa­
mi btjrV'r. 3Ć. Otóż bu<towałem tale estety łata, aie ifzłś 
mme rraŁsb w^fpłiwość. Żetiy wspok-r»ć swoje s>tmienle 
i tę wątpTwość nstmąć, muszę nip ud każdSg^ z wws
Po Kole’ r<twicdxtfcć:

1. r .o to znacz" „w porormrieTrrr z
2 Co !» zmezy „budwyra-***?
?. Co to EOaCzy „wŃCS>
Możtj-.tby zapytać. Podatkowo co znaczy l(r w^rv-

stko, razem mziete. C zy  pan bttdowprczy w  kapryśnych 
Strrrch jnodobaniaćh i w  dziwacznych pomysłach «hs 
kfz'e aą ■ d1 T ^rry nie odciąga1 tą swoją pozo. fiło- 
^óficsitą kt*zł pn cują<Prch r©*lni» op ndłpiłnkrycych 
eagflóy

n  arzei że porbantutty rąk tych łndjj czeftń-, nfo- 
TKtirać&nę!. zy.dore w  bf-dewte ulegając, nasz dom. W v -  
ratrCt; nas#: dt*n. To zupczt' *tewk«ry dfc nrafi, a nie 

1%  rozrfpjcmego uana bnclnwniczeon. Bo ^  leżeli 
chce, rnażP na swói użytek wybudować wii-żę ftlozo-
Rczną w  —  rdAukach, Stu.

H!a M i wyfeOFfffip smr^a
przed wojną ogólnie cenione

■<

C2eketedy
Piailnki

P o m a d k i

sa już znowu do nabycia
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jL w ósy , 14 czerwca 

TEATR W IELKI. - T  /'
Vł’e średę 14 czerwca o goJz. 3. przedstóttńenie d!a 

młodzieży „Obiona Lwowa". Obrazy sceniczne ,ra Niemca, 
o gowzu.ie 7-mtj ..Peer Gynt" poemat dram. Ibsena z mu­
zyką Oriega (gośc. "'ysłęp K. Adwento' icza).

W czwartek 15 czerwca o g. 3'3C Wielki owi jM śr
baletu.

We rzwertek 15 czerwca o g. 7 „Peer jynt*.
W pictec 16 czervvca o g 7 30 „W małym demku". 

T E A T R ' MaLY.
W środę o rod. 7 30 „Djablica" (gościnny występ 

Ordon Sosnowskiej).
»,e czwartak 15 czerwca o g 7-?0 „Djablica'
W piątek 16 czerwca o g. 7‘30 Ojciec".

TFATR NOWOŚCL
W środę o godz. 7 30 „Manew ry iesienmie".
We czwarte! 16 czerwca o g. 7 30 .Manewry je­

sienne".
W piątek 17 czerwca o,g» 730 „Kuzynek z Hono­

lulu".
Poc-ątek przedstawień „Peer Gynta* o g 7 w.

IPJLLO. Ncwość w 6 aktach „Pogromca z cyrku 
Hagenbecka* — Bob Johnsohn.

hygrrosktrpijpą fa b ry l J „A s łr »  “ w  Łgierzrr 
w opakow arna po IOOO, 2ź O, ISO, 50 i £6 gr. 
zati na składzie Sipółką akcyjna „Mucdnti*' 

Lwóy, ul. Hetmacska 1 6. 
S p r z e d a ż  «y lfe o  Saartowima.

—  Kongregacja Kupiecka we Lwowie zapraąza wązy 
stkich PT. Członków na zpbramc w sy>ra\i le bardzo 
v#ażtiei, które odkęócie się we fredę dnia 14. b. m. 0 
godził je 7.3U wieczorem w  lokalu Kongregacji.

— W Salonie Wiosennym w Pałacu Sztuki na pl. 
Targów W  sen odruch dołączono świeżo nadeszłe prace 
Wig: Qa«zczyńskiej z Warszawy. —  Wystawa otwar 
ta eodziesimje od godz. 11 rano do 7 wjec porem.

—  Małopolskie T o  w. Ogrodnicze we Lwowie urzą­
dza wycieczkę naukową do Zakładów ogroduiczo-han 
alowycn anm 15 czerwca br. (czwartes). Punkt znor- 
ny w  Zaia4ad4e osyodniczo-handlo-wym Ti Fryderyka 
Stecka przy ul Zbo#cwskiej 7, o gudz. 3 p^tpołwdniu. 
Gości - mde widziani. ,

— Święto iizjeci. Niewidz.aną dotjxhczas we Lw o­
wie a wspaniałą zabawę <fla dzieci wządzil lwowski 
hufiec harcerski i T. Z. R. na rzecz Tow. Op-jeki n*d 
mfodzU-żij, Oto każda dt1iżyna harcerska otrzymawszy 
pod op5ekę fdlkeozies jt dziec’ z^bawijała je z tś-cb ma 
cierzyską piecnclowitością, to też radosny gwar j U- 
ciecha p^aowałj wszechwładnie w niedzielę pop. w 
parku Z* baw rwdhowycłi. Zgromadrdo s»e tam bHsko 
5.000 młodzieży i dzieci, które p  zy dźwiękach or­
kiestry zabawiły ssę grą \ bieganiną a dzielne drużyny 
niewyczerpane były w wystukiwaniu un>zmak.uma. 
K«rc»ą zabawy byt pochód dzieci do miasta w  tow. 
'hTtżyn i orlcestry. Ti udoo się siFć na opis radośa 
itilkutetmch panienek i kawalerów maszei ujących iraro

. wym krokiem bużyn wśród śpiewów i szczebiotu, ta 
ki obrażeń trzeba oglądać a wety UOnije się wdzięcz­
ność-dla feifcjatorów zabawy i wyrazi goiące życzenie, 
by takich zabaw było jak i^jwięcej.

Zakład naakowo- wychowa /-czy Sióstr Nazareta­
nek we Lwowjję ul. Unii Lubelskiej 9, ogłasza, że wpi­
sy i egaamina wstępne do wszystkich Mas pO 'rszech- 
nycit i simnazjaiiłycń odbędą, się aiaa 19 i 20 cze* w  
c“ br. 2b42

■Wystawa p*^c rysitsko nrych itczeuic Zakładu Zo- 
fji Strzałkowskiej otwartą zostanie r»- auli Zakładu dn. 
15. czerwca o godz 11—1 i 4— 6. 2b46

— Dziemrk Ludowy'8 w  jednym z artykułów oma- 
wąających przesilenie twierdzą jakoby obó? i prasa 
narodowa gmewała się na p. Naczelnika Państwa gdy 
był bezczynny. Bylibyśmy organom socjalirtycznenra 
bardzo obowiązani, gd; by choć jeden dowód gnie* u 
obozu narodowego z powodu bezczynności p. Naczel­
nika Państwa umjał podać. Nigdy tiiebyiśśpny bardziej 
7 p. Naczelnika Państwa zadcwoieui, nigdy niezakno­
waliśmy się mniej jego osobą, jak właśnie w tych o- 
kresach, gdy był bezczymy. Te okresy bowoem za­
znaczały się zawsze reainjtn pożytkiem w  rozwwju 
państwa.

—  Kisiwearc? —  leryłówkg s-ebii*. Rewizja, dokona­
na w dniu wczi.cajszym, w  kamienicy przy uL Rfdtana 
nr. 5, -wykryła u lokatorów, w' niej zamieszkałych, zna 
czne zapasy monet srebrnych i obcych wa|m, Właści- 
ciełauti nonet srebrnych, ważonych na kilogramy —

j naturalnie „obywatele* z mniejszości narodowej —  o 
których na szkodę naństwa prowadzonych przedsiębjer 
stwach codziennie wicie mówią protokoły policyjne.

i b tak długo u*« otwierano, gdy pokcia zapukała <ło »i<

szkaipi Scbmierera Brombegga- Domownicy chowali 
srebro, by nie wpadło w ręce poticji. która przepro-wa- 
dziwszy szczegółową rewizję zr.alazla pou perzymg 
r#orozrzucane monety srebrne wagi 10 kg., skryte w 
gótt.ej części lampki zawiriątko zawieritło równjcż zna 
czną ilość monety srebrnej, w buciku uk/yto 13.000 
Mk. niemieckich, w  bieliź,ii« też natrafiono na .̂enną 
srebrną zawartość a już w&iiga zawierała Pik? rysśęcy 
sztuk srebrnej mojiefy rosyjskiej. Ogółem znaleziono u 
Brombor-n Ig kg. 66 <Jk. uiottet srebrnych. Sctmue- 
rera Bron-berga i Szyię Pels? aresztowaix>. — W  tej 
samej Kamienicy u Fe gi Kutz znalez ono 4 kg. monet 
srebrnych a u Jakóba Kat za również 4 kg. tydiże mo­
net i sporo obcej waluty. — U  Doty Horowitz policja 
°dkryfa zamkniętą w kasecie znaczną ilość monet sre 
b^uycfl. —  Obfity- połów dała rewizja w restarirac.it 
Kat za, guzie rczmajte osoby przechowywał#: spore za 
pacy obcej walnly, zatem marek niemieckich, koron 
austriackich i dolarów amerykańskich. Scndera Gold- 
rotcl,Ł aresstowano. Rewuzja wczorajsza, pr-zeprowadzn 
na pr^ez wyw. Simona, nadto wyraźnie świadczy b 
zbrodniczych machinacjach „obywateli” z nitiiejszości 
narodowej —  i jest ich zresztą nie pierwszym do­
wodem.

—  Kursy wakacyjne dla iiaticzycięlwwa szkól pow­
szechnych organizuje Ministerstwo W . R. i 0. P. w  
terminie od 3 do 29 lipca w następujących miejscowo­
ściach: polonistyczne w Kartuzach (FRmorze). Lwo­
wie, Nowym Targu i poznanM, historyczny w Krako­
wie, nauki o Polsce współczesnej w  Kartuzach, psy­
chologiczno-pedagogiczny w  Warszawie, języka fran 
cuskiego w  Warszawie, matematyczny w Olkuszu, 
robót ręcznych oraz rrzyr&dniczy (od 2 do 29 sierpnia). 
Ostatnie 2 kur-sy odltędą się w zakładzie. firsdacf hr. 
Skarbka w Drolfowyżn (.Malooolslca) N?,‘uczycie!stwc 
wpisuje się na kursy zą puśrednictwem Insfrfiriorów 
szkolnych, -składając wpisowe w kwocie 500 mkp.

—  O sprawność w ruclni telefonicznym. Okręgowa 
dyrekcja poczt i telegrafów prosi publiczność o Prze­
strzega pic poniższych wskazówek: Abonent przywo­
ławszy centralę, winien wymienić tylko numer żąda­
nego połączenia, gdyż wszelkie konwencjonalne formy 
uprzejmości ftp. przewlekają tylko połączenie. Abo­
nenci żądają nieraz od fuifkcjonarjuszy central1, rozmai 
tych informacji. Centrale telefoniczne otrzymały pole 
cenie, by w  takich wypadkach łączyć abonenta z u- 
rzędnikiem kontrolnym. Znaczne utrudnienie poymaują 
abonenc. przez waaiiwą sygnalizację. W  myśl regu­
laminu każdy sygnał po uzyskaniu połączenia musł 
bj'ć uważany pi zez centralę za znak ukończenia roz 
mo-wtr Abonenci którzy dzwonią w  czasu rozmo-w-y, 
muJza być więc na to przygotowani, że centrala po­
łączenie bezzwłoczni" przerwie. Zdarza się również 
często, że abciifcńt po ukończeniu rozmowy nie oddz^a 
nia, wobec czego centrala nie rozłącza go i me może 
łączyc z nim innych 'bonmtów, żądających połącze­
nia. Abonenci us‘hiją n-etąr ygpednać szybkie połączę 
rrit, wsl-.azując na ważność zgłoszone# rozmowy, toteż 
często szereguj się talde rozmowy jako „pilne” za po 
tióiną opłatą wb> ew woli abonentów. Centrmtsn P<>}e- 
oono. by tyllco wówczas traktowały zgłoszeń0 '-ozrao- 
wy jako pilne, skoro abonenci wyraźnie ośt baefcią. iż 
zgadzała się pa prgwpts potrójnej tuksy.

— Groźba nvwe>j katastrofy. Rodzice ucx«iów, uczę 
szczających do państw, gfa  njazjum vlll. są w  najwyz 
szyrn stopj.iu zaniepokojeni o swe dzieci z tppwodn 
fatalnego stanu w  jakim znafdtfjt się stary budynek, 
wynajęty na pomieszc/enie tego zakładu od Ch. Lubfi 
nera. Łcjauy tej rudciy pęlcają od strepow do funda- 
rncittów, spróchniałe pod/egi drżą pray każ-dym kroku 
a sufity wygięte w pałąk i rumowisko sypiąc® się z 
góry są zapowjodzh błjzkiej katastrofy, która w  mgnie 
mu oka może pozbawić żyęia kilka setek młodzieży. 
Jak słychać, sprawa budowy' ntwego gmaclm utknęła 
a sytua_ię będzie się ratować przez podstemplowanie 
walących się murów. Czy nie lepejby było, zarmąsl 
wątpKwcg" CKsperymentu, ulokować zakład prowizo­
rycznie gdzie indziej, np. w zabudowaniach b. naipiest 
nic twa? Miejsca znalazłoby s*ę tom aż nadto, .rzeb° 
tylko trrehę dob ej woli j... sumiejha obywatelskiego.

□  Ze Śn&tysw ^ o s z ą  nam. że jaraniem tam-1. Orga­
nizacji Narodowej odb\?o się w  dniu 10 czerwca br. 
nabożeństwfa żił->bwe zat spokój dtosay śp. Aleks?i«rlra 
Skarbka. Mężowi teinn zawdzięcza Lwów i Wscho­
dnia Małopolska ocalenie z mrazdu ukrrśfiSk ego, dl-a- 
tego sIuwzikwi jest, że j Ś«iatvn, leżący na rubieżach 
Wschodniej Małopolski, uczcił namięć lego #"efldegn 
Obywatda j nicposijjoljtego Patryjoty i ab©/ oństwicm 
za Jego Juszę.

Wpisy na jednoroczny kurs handlowy żeński Mfe 
czyrsława Chnstofa, profesora Paus^Yowej Akademii 
handlowej we Lwowie ul. Wałowa 25, rozpoczną aę 
dnia 19. bm

Wszelkćh wyjaśnień udziela Zarząd odzfeiinie 
z wy jątkiem niedziel i świąt od goifz. 10— 12 ł od 4—5.

W  dniach 16 i 17 bm. Zakład zamknięty.
14 snrawozdame zawierające plan nauki Mbcs: 

wąrwtód przyjęcia nabyć medna w  zaiładzta. 20^



„SŁO W O  POLSKTE" Nr. 130 z dtóa 15 czerwca £922.

GIEŁDA LW O W SK A .

Lwów, 13. czerwca 1922.

Akcje bankowe i papiery lokacyjne w  zamedba- 
Offl z wyjątkiem B<anfcu Hipotecznego, Ltd. y  notowano 
PO zwykłym kurcie SOU.

W ielk ie  zainteresowanie akciami Chodorowskimi, 
Które a\vans>nvaly na 4 200. W  Krakowie 4.000- £.075. 
Ofkoasy w  dalszym ciągu zniżkowe. I<ozpocząwszv kur 
sem 6.8C0, stopniowo tracąc 100 punktów, spadły na 
6.500. W  końcu ustaliły się na 6.700

Ćm ielów  s łab ły , notowano 4.760. Garota 1775—•: 
1850.

P i l i .  650. w  K,mkov/iie bOO—670 Parowozy zniż­
kowe 12u0— 1(75, w  KraKOwe 1225.

Polska Nafta słabsza. Notowano 1650—1825. —
W  Krakowie ]9»0!J, w Warszawie 1950.

Waluty i dewizy: Wiedeń nieco silniejszy. Roz* 
.począwszy kursem 2U% awansowa 1 na 21.75, nastę­
pnie usiaHł snę na 21.

Berlin 13.07/2.
Pizefcaz na Pragę 8125, k^u-my cieb ie  Twyżku- 

w e 81. . '
Paryż 380--38)
Budapeszt 485.
Według telegraficznych wiadomości notowano w 

Warszawie: Dolary 4.300— 4.310—4.250. Dolary kan« 
dfgskie 4210.

Floreny hol. 1660. Franki belg. 352. Liry 218 -217.
Beóin 13.45—53.75— 13.60. Londyn K>.4C0—ł9.*S0—  

19.201). Wiedeń 2022. Holandia 1667% -1675
Milanówka 1490— 1510—1500.

VI. BffifLty. Lo.idyr, t84M -  1390) —, Paryż 3Ć>— 
385 — Zurych, 7t*»* - , 82(f— 0fw-—, Piaga 7&‘)9 8/98 
Wiedeń 0" 19 025. Beri.o 13:25 14 03, Nowy j  rk
4125 4200*— Medjolan 205 '— 229, Bukareszt 26*Cu 28*dc.

W IADOM OŚCI TELEGRAFICZNE.

Budapeszt (PAT.) W  oficjalnym handlu waluto­
wymi notowano dziś markę polska 22- -23. Wypłaty 
na Warszawę 23-50— 24.50.

Warszawa. (PAT.) Giełda zbhżowo-towar&wa z 13 
czerwca: żyto 16000— 17000, owies poznański 17000—  
17200 mąka pszenna podług próby franco Warszawa 
31800, mąka żytnia 50 prc. 25.200, otręby pszenne 
franco wagon Warszawa 9500, otręby żytnie poznań­
skie 9700, kasza jęczmienna zwyczajna 20i00, kaaza 
•jęczmienna frajndo wagoin Warszawa 21400.

Wiedeń (PAT.) Dziś w  południe w prywatnym 
handlu w&hiłam płsicono korony czeskie 420, marki 
ęwlskie 5, funty sterkirgów 98.000- dolary 21.800 ma k: 
niemieckie 70 franki śzwajcanskie 4200.

Wleaeń (PAT.) W  prywatnym handlu walutami, 
waluty obce sżffy dziś cPtej w  górę, ale w  południe 
niecu spadły

Waluty. Dolary Stanów TĄeAr. 430-' 4310*—? kaii«.
dyjskie -i216----- -------, Lbi rumnśsi le — 90
francuskie 352-1/i 339 'ft-

Zurych (P A T ). Kursn giełdy z (tria 13/5.
Berlin począikowe I *63 końcowe 1 tS/tW; Holand;. 

294-55 Nowy Jod; óĆZTt 523'15, connyn — 23*49 P i ryż 46*45, 
<6*25— Me Latań '26*42 24*25, tir lksela 09 09 , Kopenha
qa - * — OSO*— Sztokholm —1*0,--------- *90 Crirystjrnja
030 90*00. Madryt , Buenos Ayres 3*00,
Pi a^a 10*62 10'62Vs, Budapeszt OS3 0 53, Zagrzeb 1*34 1*84
Bukareszt 0 00 0*00, Warszawa 643, 0 13, Wiedeń 
— 0 323.8, Ausir, nety korony stempl. C-OJrfS.

KroaiSsa spariowa.

M i a r k a  g f i e M y  k r & S i o w s & f & J .
Ceduła giełdowa z dnia 13 czerwca 1922.

Waluty. D-lary StŁiiow Zjedn 4150 — 4 IW —, Frań-, 
ki francuskie 365 330 Mf*ki niemieckie 13'25 14’0o 13*40 
Korony aistryjackie 0*22—-0*24. 020- Korony czestco-sło- 
wactoe 7 9 -  81*00 80*00 Sr0O

W. a r s s i  g f ś e l d y  w au rssaa *® rsv5 ii« j ,
Kurs szacunkowy z 13 czerwca 1922.

Listy zaetasee. 4;/r°/o ziemskie 753'—255*30, 5*f# m 
Warszawy 2007)0 — 202.

LubSR ( l e i )  W  tych dniach ukończono rozgryw 
ikę piłki nożnej lubelskiego związku OKręg./wcgo, w 
klasie a; mistrzem okręgu na r. 1922 zostaj po raz dru 
gi Klub sportowy w Lublinie, drug-e miejsce zdobył 
klub „Hallerczyk“ z Równego. (PAT.)

Oddz, Lwowski Polsk. 1 ow, Tatrzańskiego ttrzą 
dza "'e czwartek 15 bra. (Boże Ciało) wycieczkę na 
Tr«śc*an koło Sławska.

Wśadomosd i zgłoszenia w  sttrlepie Krawjańskie- 
go i Czoł«w-skiego_ pl. Mariacki 8 (nowy gmach).

Nekrologia
p s u — g w e H K B .... 11 p ggBBHgaa w E sa sa sea

(Jóaef F o iik s  2 tza. W ło d e k
b. włisśucid dób ztóywszy lat 47, ztnarr po cięż- 4 
kiej chor ,bie Jula 19 maja b. r. opatrzony iw Sa' >a- p  
ajentami Pogrzeb odbył się niedzielę 25 maja ó g.
4 w Skawinie. 2629 ,

fi -Tsmmmmma&mmm
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Towarzystwo przemysłu węglowego s  Polsce
S p ó l f e a  3 . ł £ C ' v ,j r i a i

r a w r a d ^ r n i a  a łm e js z e t n ,  ż e  z  c a ł e g o  k a p i t a łu  z a k ł a d o w e g o  w  ł ą c z n e j  i l o ś c i  5 2 5 .0 9 0  s z t .  

a & c ji  p ® f* ry 4 e  z o s t a ł o  d o  k o ń c a  m a ja  b . r . 2 1 5 .0 0 0  s z t .  N a  p o k r y c i e  p o z o s t a ł e !  r e s z t y  

2 1 0 .0 0 0  s z t  a k c j i  I I I  -e j e m is j i ,  n o m .  w a r t .  1000 m k . z a  s z t u k ę  o g ł a s z a  s? e  n in ię f e z e t f i ,  n a  

p o d s t a w i e  u c & w a ły  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  z  d n ia  l0 ~ g o  m a ja  b . r. z a fw i e r d z o n e g o  p ę s t a -  

t i o w t e m e t n  m ia i& ie r ja h ie n i  z  d n ia  3 ł - g o  tn a ja ,  p r z e d ł u ż e n i e  s u b s k r y p c j i  n a  n a s t ę p u ją c y c h

warunkach:
1) °raMro poboru dla posiadaczy akcji 1-ej i ll-ei emisji w stosunku ó-ciu nowych akcji na jedną dawną i po kursie 1051) 

mk. przedł aża sią do 1-go sierpnia.

2- Ostateczny tej-ium subskr\ pcji na atccio poza prawem poooru, po kursie 1400 mk. za sztukę, przedłuża się do 31 -go
sierpnia

3) Ze wzglądu la obecnie dężk:e warunki ekonomiczne w Państwie mogą być subskrybentom, pragnącym objąć znaczniej­
sze ulł>Sci akcji, przyznane pewne-trigi w spłacie, za bbższem porożuuiieniem z Zarządem

Subskrypcje przj^muje Zarząd Towarzystwa w Warszawie, Składowa 4, oraz następujące banki: Polski Krajowif, Polski 
tPrzemysłowy, Kredytowy Zieriiski, Akcyjny Związkowy — wszystkie we Lwowie, Kredytowy, Ziemiański, Towarzystw Spółdzitl- 
czych, Warszawski Stołeczny — wszystkie w Warszawie, Polski Handlowy i Poznański Ziemian — w Poznaniu, oraz zakłady 
łrbakie tych instytucji w Unych miastach.

Towarzystwo Przemysłu Węgłowego "w Polsce jest pierwszą i dotąd jedyną placówką w Państwie, maiącą na celu 
"^'prowadzenie do Polski nowoczesnego przemysłu przetwórczo-węglowego w jego całoKształcie, który w miarę, rozwoju będzie 
w s*anie zaspokoić szereg niezbędnych postulatów gospodarczych i militarnych, stanowiących oddaw na przedmiot wytężony cli starań 
sfer rządowych ; prywatnycn. Dokona się tego przez stworzenie wzorowych, na najekonomiczmejszym systemie opartych wytwórni 
materjałów podstawowych dia przemysłn chemicznego, zwłaszcza woiernicgo, rołr.ictwa oraz dla elektryfikacji okręgowej i kolejowej. 
Dostarczą crnc wojskowości zasadniczych materjatów ala wyrobu środków wybuchowych i gazów trujących, rolnictwu wszelakich 
.nawozów azotowych, a przemysłowi chemicznemu i rozlicznym ir.nym gałęziom przemysłu tych wszystkich zasadniczych produktów. 
(i półfabrykatów7, których brak w kraju zupełni, albo sprowadzane być musią z wielkim kosztem i trudem z zagranicy i to w ilo­
ściach bardzo niedostatecznych.

Powslanie w kraju pierwszego zakładu f rzetwórczo- węglowego według tyou, opracowanego przez Towarzystwo, a odpo­
wiadającego zarówno długoletnim doświadczeniom zagranicy, jak i specyficznym warunkom naszym krajowym, stanie się z naiury 
■rzeczy modelem i bodźcem dla potężnego rozwoju przemysłu chemicznego, intensywnej kultury ro nej i elektryfikacji wzorem uprze- 
maysiowronych państw zachodnich, co jest dla Polski bezwzgięanie koniecznością ekonomiczną, a z wielu względów także i polityczną, 

budowa tego zakłada rozpocznie się w najbliższym czasie. 2630

EMSFSTO I  S F -& 2 E B A Z .
M i  wo^&, przeróbki poleca po zniżony, f ce-
l|C IŁLfdliW nadi inaga-yn Eugtrtji Drojowskiej Ha i- 

- __________________________________________171
par^ liucuikó*. «l.uce“ bardzo Lane, si r,e.

cka 20_ I.

Na ilftorfis 12 2568

T a L n tJ n iP  StrKgąrH, WŁ.rtarki, Heblarki. RiJy taśraov e,
i  U lirtHU) Cyrkubrki, W elnkrążki, Wlany, Trans:
Pasy poleca .Pilot Lwów Llatort-go 4. 1721

i Pw tjrp K ła  sukien damskich Ro/alji Bourdon, Lwów, Ru- 
| 1 t t ilw  i l la  tov\skiej|o 8, sprzedaje wszelkie formy, na 

żądarae faslryguje, oraz kurs’ kroj'u i szycia. 52t0

S?55H na sezon letni piermszorrędnt nofrosd poleca 
Obu a tali firma J. Liźwinowicz Lwów, Haiici^aZl. — .la 
f)azyn towtŁró,v blawatnycii. 2500

fes/l lA fiicmi sprzeda n — ul. Na Skafce 5/tl. na Drawo, 
WftsfSTflSy między l —2. 2643

sprzeda, i a : Garaeroba damska, Antyki, Porcelana 
Uw LjejSkietO 6 parter na lewo od 3—5. 2641

EjcMn.jp sztychy, porceiauę i v'szelkie antyki płacę naj- 
- j f- ie p ią j Jaroszewski Roman owacja 9. 2633

IS I  E  S S! E  i1 N  [  stLsaamnejaia
SiiiMnwńim 7 Teńi pokoje z tnrzviTtan'em do wynajęcia 

'= fc W 8 j Zotoś :an«i Lw iw ul Wyspiatte&go
I. 23, piętro między 4—5 fcoctz. po potudmu. 2616

F 0 3 A D Y  P O S 2 U K X ‘J7A2fS.
^ n > a n n  kzndydat adwokatury, RoLk, ka olik poszukuje 
L lt t i ir t iy  posady w  iguicalafjLniesp rnej we Lwowie l«b  
Za Jętiu naftowym. Oferty do Reklamy presowti. Lw óv, 
Chorażczyzna 7, rod „Dr. W.“. ’ 264-t

AK ^ n W p K  |nżvn. Miemiczei SHincdiicfsii w pomia- 
UuUI«ilCiiV' rach ewent. z własnymi, i. sirun.entami rt>- 

sztil.ują .pracy W Babka Lwów Nowy Świat 0. 2636
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Swdi do swego 
po swojtl

B y ł y  a a s ł r f i e M  k o n c e p t o w y  
u r z ę d n ik  a t a S is I s t r .  p o l i t y c z n e j
Riepoazu. owou: j prawości lat 33 z  b. oebreira kwalitnta. 
' i  ara i, k wSiy u ii a o w il  we uszyst-aci instancjach i kilka­
krotnie stał na C'eie sa\noizieinegu biura, posztkuie 

odpowiedniego stanowiska. 2539
^głos iesO  tySko pist-mr-e przyjn ie prz^z grzeczność kaa- 
celatfa adwokata IW P. Cra W. M scfrmtcklp 50, Lwów, uL 

Grodzickich 1. Jta J. K.

t o n  I O L S E  P O S A D Y .  n n
SBaacffiaj-d' l£mij c fe o r y e k  esu L w o w a

rozpisuje niniejsze® Konkurs na 201u

2 posady akiisscr jw-gioglfJegis
'=:npn VAiosa».0!P podać do 20 ^erwca 1522. Bliż izych 

«d om ac j udueia biuro Kasy ni. Brajcrnwska I. 8 1. p.

Ełnuis^sn mfarafiiB a? Prawerskii
poszukuje od września br. 2594

2 nauczycieli
do historj? 1 geografii tudzież do wiaSeraatyłci i fizyki. Wa­
runki według umaiay' Zgłoszenia do Komitetu gimnazjum 

w Przeworsku.

. - ■ K s n fe u r s .  25,3
Gttaaarjtira prywatas w &ADZTBC330- 

V7IS pouiiwkaje ukwalifikowancgo 1

■ I c l a r o w u!k a .  fttóróż n a u c z y c i e l i  

■tBzgłędaie &6sotoerte« n ts fem s^- i fiąkl
Upofeźanłe wed’e normy dla gimnazjum czą~ 

oowyctt wraz z dodatkteri wedle umowy, —  zas 
kierownikowi nadto obszerny dom mt&zkalny 
z fcgrotRm, oświetleniem i opałem.

UprsaSZ’  się o nadesłania zgłoszeó ’ak nip ry­
chlej na ręce Bra Skeictrotriczii lekarza powiatowe­
go w  lUdziecttowie.

Radziechów, 8 czerwca 1922,

CraHEESSh J£3MT2Lfil X W  T' V 211? W  ikEiflK. BMMM

K u r s  u z u p e t a ia j ą c y
Ha k»rwSjrftaS6siw do efzetn Hu na l~s,.cze£jt> urząo-a
Spółdzielca w miesiącach upoi i sierpniu br. upraszamy 
przeto kandydatów reflektujący'.!; na u a «a ł w tych kur­
sach o j".k irais.tyosze zgłoszenia do Zocsąuu Spdłdsieini 
Leśników we iLwowie na Skałce i. — O warunkach będą 
kandydaci powiadomieni pisemnie. 2039

WpU y  na kuts bttchal.efji kupitcfr’ej lannyi wse- 
*£ , czorny pizyji.iuje się do ló  czerwca od 

10— i i od 5 - 9  g. który się fcc-ńczy egzaminem 
w Państw. Akademii HantU. Równocześnie kurs ‘•te 
nc graf'i, p sania na maszynie i obcych języków. 
Dla zrirn ejseowycn piśmiennie. Dyr. P. Rutowski, 
ZyUiR;ewicza i i .  Po ukończeń a kursu poiea, się 
n 1 posady. 2574

3ECŻ3IE B © N S E S H m & .  ssscssneysnw

O b y w a t e le  i  © lb y w a ł .e l ł$ l
jeśli chcecie sprzedać: majątni, realności, feb yc/ki, domy, 
kamienice i t. p., łub też kupić lakowe w Po nańskien, 

aa Pomorzu i Malopoisce zRosrć się proszę co

t o ?  ft&aet* BaoflowB-KBiBłłafflel © E"3-
SMrtiB 81. 2544

l ^ j ^ m asggBgassg
■4
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m I K  uIS] k i|M
Wfli k tóWy/-* t*

O
m  | mAir mjp*Vt>t jfli tu ^

P o n iż e j  c e s y  k o p a f i ia i i c j
*■ tlortatosa

m i a ł
^ {rtfćn i A  a fs& L
•óifóm 6o6:e&££3.

2634

' *  '^ ^ 2  m e s  

\s M s j  ilaści i wu wszjst&icii gatoafta^r

„Mcrkator”  Kraków, Rynek gt. i  17.

a ^ s m m ś r ' m m m M M K P iK sa tm ,m m m m m a em m m M

Rćfektuje na samoistt ą posadę w rnfinzrji Tafty, ko- 
■ w  | B w  , KI a. j« m  Jir Bttisfit I S S l i w  pairę n jty lub węgl i w j.k  rrkoiwiek dzia le ; łsska-

t jak n-ehie, galattterje, ko ze p-idróżne itp. po! .ca po we zg ło ś  enia do  biura o -łoszoń „Ruch1* Krak w,
beotefMcyjnVch ce^aćl .P o lo s ic a "  Sp. z og.. Szc-eoań^ka 9, pod „ T tavm $*Ł zta iiow y  In a

ocla. boaiiuw, ni Laaataaska Jl u Zi^ó- ^y~J . ■pj-- **

Maiopolar.m, . i.Kk, praivfiik z 3 pgz3tTfinami pra- 
wnrczemi, whidaiący językiem polskim niemieckim i 
r»syjsk'rti w słow e i parnie, piszący biegłe na ma­
szynie, pogada ący admi"istracyina pral<ty;<ę na ko­
pami nafty, obeem e zajęły w  więs zej rafinerji naf v 

jako samo'stnv Kierowiu-i eks e.ycj! 2024

z m ie n i p o s s fe

męskie, damskie i dziecinne detajl cznie i bunownie 
n o  cenach febrycznych sprzed 1 tą skiacbiice p ico  
M-arjacki 8, KasuiieiiiorrsKc 525, Fabryka: 

B a i c u o w a  3 . I kr&j. fabryka kepekisjy 262t>

fS:lWJi

Ze v.zględu na pojawienie się riaślaaowf ctw, na­
leży zwrócić uwagę, że jedynie prawdaiwą jesti

S s l M 3 jo - iB < łs «a  „ i a l s e “
ptołec3na przez wybitt y.h feKarzy. Według ba­
dan naukowych zawiera ona o 'ott jo d a  jeszcze 
r a d  (r a d j em ), wskułek o  ego sól ta okazała 
się o w eie skuteczrńeisza, aniżeli w sz y s tk ie  
mrte sc lo  ju d o  sra w  chorob&cn, gdzie jod 

itib tad jest wskazany. 2o27|
?ą*iEć M tii s‘31 ratSJo-joiJfcw* „Galen"

Ho nabycia w ą.tekach, eros je  jscfc, składach 1 od 
mmeraiaych lub wprost w w y fó ru  cliera. ,,Ga:-jr.'' 

L'.v&Of, Psekarsi a 53.
aE5£ s g£ e ■ s i s s e s e ^ b

PlllfS fe  Sai h

ftf 8*9)1 stanrw S E a g r a n s c z n e

Teodor t a r  i Słowie
Ltt ów, tu. KuściUoZki I. 20. 2033
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I W  k F f 7d l l  1 ®  S Z & U t k  I B S !  1  f S a

p>ole»cau
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□ L a . '  t y  o l a j ^ c Ł Ł ^ s t o * w -  %  " ^ a g o n o  w  %

I  e l o e t a / w ^ .  - f l i s s n - s

«3S*
F d b -y  H a

. l a :  h ś w e k  

i w s2,eJa­
kich cegieł

w Gorlicach
«3® »

(  M i s ł o p o ł s k a }

©8( » ęstaa 
tar®
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I ©  i l e ®  w l i a

A B Ł O W
z  pierwszy wytwórni win-owocowych w e  L w o w i e ,  tal. Bo§^rasS®w »Scieg,o  © « 1 , 1
TPeJL @ . Nie szumna etykieta, lecz zawaitość flaszki świadczy o dobroci wina. rfCWisSĄSj |J3 wbUJCa - L Ł  f

— u;

N
bez żadnych domieszek — polecone przez o o-
w agi lekarskie, licrein nie m t a r f a  Ż S S f f a  
ustępujące w m ońf gronow* a Ł asin y  fet

w  g-*ituF?kK.ch:
53 W i n o  w y t r a w n e  ■■ ma on m  **i-- no.

W ino Cliatean «i5© r  wb m im
T , i , * o  V m n o n i b  mm mm KU mm * 3  ras

W i n o  d e s e r o » C  nm nm ■ «  mm ma BU

MOTORY 
M Ą K O P Ę  ♦  $ pinem

Aajte"®?*!, naforzi zacniejsza 
a« 4 HP. cło 6u HP. poEeca

b O T ł H A K D L O  W 0 - T E C H N 4 C Z N Y

„PILOT fifi

<seny erysłs*3'"®  tetryczna.
L w ó w ,  u?. B a to re g o  \. 4

22)6I

9 9

H f !m&§

m jm m a m a s m  m

E T E R N I T

polecamy w wielkim wyborze 

floo®se i  w aSS sy  p > > d r4 źa e , m e M e  o j r o J « w e  
i «s ę;ł'f%Łic2ow e. a to w ik linow e i rogożynowe, 
l e ś a i s i .  r o l k a  I f i ą p i e f t e w e  © r a - ł  i n n e  w y r © f o y  

—  —  —  —  k o s z y k a r s k i e ,  —  —  —  —

C fi asgs&-.»3BieaK« ■ KB* IWW M/JM M W*
łJfflaiSgSBi |
P r a % 7 w y  słynny łu ek aabfc&to-oemento^ry, patentu
Ludwika Safchci k’a, wyrabiany z najlepszego asbestu
i cementu; naji?- ŝze pokrycie, jedyne uznaae beat-
■ p t K  sprzecznie za irtotn e cgniofcrwułe

DosliWa tego bc/1 onk-ureitcyjnego artykułu v.- każdej ilości na 
wschodnią Małopolską wvłączuie i jedyni j  przez iircią:

l i  O  R S Z O W S  K I  i  S - K A
Składy papy, wsprra, gipsu, cementu, comów, dachćwek

■ wszelkich hinyc t małerjałów budowlanych. 2632
LWÓW, X2(WKT .AtSBA 3, (boczna ^atetc-go).

fit©3£ 1 8 6 S I

K o szyka rs k i  S. A.
IP S e  r j - a ś s k a  S 75* 255.7

Sprostowanie.
W ogloszóniti matryinoni dnem pod Mr. 2614 „Z ie­

mianin" z*dnra v.czorajszego, podano dla o jo ioru  zgłoszeń 
,mq %me. Oświadczam. iż o tej spr?«-ie mc rai nie było 
wiadoraetn. i*- Izersk i 2654

handel żelaza, Lwów, pasaż Mikolasza.

Stanisław G r „ssd.

larad

B racia  Bisskiap^ey g. a-
I& eloesayja  (Małopolska) 2472

W y k o n u je  i ara na sk ładzie maszyny rolnicze, sieczkarnie, m łynki 
k o m p le łw  ttrrądrenip, o łe jaro łe (p rasy  i goiotfci d o  siem ieala^, urzą­
dzen ia m łynów  gospada.-sideh, szlłiu ie 1 o  trzy i/ałce tnł- iskrt. 

R c,M(J:\Tt;JĘ m otory g a ro w e  ł spalinowe jakete* urządzenia
ma ,zyuowe.

F o l e o a  o d ł o w y  źc^lswszie J. m  f Io w ® ,  s n r o w o c  i  o d r o b io n e  
w e d l A w ł a d n y c h  i n b  n a d e s ł a n y c h  m o c o l i .  s p e e j a l i i r ś ^  nu. 
» t &  k o t ł o w a  s w y k l a  i  s e k o d k o w o  d o  z m & fa  d ? a ® w s e g o .
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Rad^kta*- iadsasz *■* u^ńsssł, Z ?n4ar«i .Słowa .0<d4kłejtp” stad aara W, A. Sscrzyczyusklej;-


